Odcinki 2439-2389

odc. 2439, emisja: 01.11.2003 r.
Justyna prosi Dorotę o sprawdzenie szkolnego wypracowania poświęconego obchodzeniu w Polsce święta zmarłych. Rozmowę przerywa telefon od Danusi, która przypomina Justynie o jutrzejszej zbiórce pamiątek powstańczych. Nauczycielka Justyny chce bowiem włączyć się w tę akcję w ramach programu "Szkoła z klasą". Z Danusią rozmawia także Dorota, która relacjonuje pobyt na grobach rodziców Gienka, Wisi oraz cioci Karoliny. Nieoczekiwanie zjawia się Tadeusz Szymkowski, który podstępem wyciąga od Doroty aktualny adres Stelli. Sąsiad chciałby ulokować w mieszkaniu po cioci Karolinie swojego pracownika - Czubatego. Troska Szymkowskiego o pracownika jest tylko kamuflażem w zdobyciu adresu Stelli. Po wyjściu sąsiada, Justyna zwierza się Dorocie, że musi skorzystać z komputera Gosi, gdyż pani Kostanecka, polonistka, prosi o przesłanie wypracowania pocztą elektroniczną. Dorota jest zaskoczona metodami nauczania, przyjętymi przez nową nauczycielkę. Tą uwagą dzieli się z Wisią, która wróciła także z cmentarza. Stach i Gienek pojechali odwieźć do domu Anielę Grzelakową. Dorota informuje szwagierkę o celu wizyty Szymkowskiego. Wisia jest przerażona faktem ujawnienia miejsca zamieszkania Stelli. Na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz, a chwilę później Zygmunt Kotlarz. Brat Zosi jest zdumiony, że Kasia i Tomek zmienili mieszkanie w kamienicy, a do starego mieszkania wkrótce wprowadzą się Jacek i Beata. Dowiedziawszy się, że młodzi nie zamierzają brać ślubu, Zygmunt zdecydowanie wyraża swoje oburzenie. Kuzyn kategorycznie sprzeciwia się związkom "na kocią łapę", tym bardziej, że jestem ojcem chrzestnym Jacka. Zygmunt wywołuje ponadto dyskusję na tematy polityczne, uważając, iż całe zło pochodzi z Warszawy i w związku z tym ma dosyć tego miasta.

odc. 2438, emisja: 25.10.2003 r.
Justyna rozmawia z Dorotą na temat akcji ratowania kasztanowców zaatakowanych przez szrotówka. Klasa Justyny w następnym tygodniu wybiera się na grabienie liści chorych drzew. Dorota przy okazji dowiaduje się, że Justyna poróżniła się z Romkiem. Po jej wyjściu, informuje o tym Gienka, który bagatelizuje całą sprawę i uspokaja żonę. Dzwonek do drzwi przerywa rozmowę, w mieszkaniu zjawiają się Wisia i Feliks Grabowski. Grabowski prosi Wisię o chwilę rozmowy na osobności. Przyjaciel rodziny wyjawia, że postanowił poprosić Anielę Grzelakową o rękę, by sformalizować ich związek. Wisia jest zaskoczona tą nowiną, ale szczerze gratuluje panu Feliksowi i obiecuje zachować tę wiadomość w tajemnicy. W drugim pokoju Stach rozmawia z Gienkiem na temat dozorcy, który od tygodnia próbuje dowiedzieć się czegoś o uczennicy Stacha. Edzio ma nadzieję, że ten ślad doprowadzi go do odkrycia miejsca pobytu siostry. W związku z tym dozorca poprosił Stacha, aby spróbował odszukać w Akademii Muzycznej adresu dawnej uczennicy. W końcu do braci dołączają Wisia i Feliks; rozwija się ożywiona dyskusja na temat planu cięć wydatków budżetowych ministra Hausnera, korupcji w urzędach lokalnych oraz o stołecznych inwestycjach drogowych. Stach oferuje panu Feliksowi podwiezienie do domu. Chwilę po ich wyjściu w mieszkaniu Gienka i Doroty zjawia się niespodziewanie Aniela Grzelakowa. Aniela żali się przed Wsią, że nie mogła dostać się do laryngologa w swojej przychodni. Polecono jej udanie się na ostry dyżur do szpitala. Lekarz dyżurny wprawdzie przepłukał zatkane ucho Anieli, ale oburzył się, że zjawiła się u niego z taką drobnostką. Wisia informuje Anielę, że był u nich Feliks Grabowski, który opowiedział o swoich planach małżeńskich. Aniela nie jest jednak do końca pewna, czy przyjmie oświadczyny Feliksa. Wisia nie ukrywa rozczarowania wątpliwościami Anieli. Grzelakowa przypomina sobie nagle, że dozorca przekazał jej list polecony do Wisi. Okazuje się, że sąd powołał Wisię na świadka w sprawie Talarkowej, sąsiadki z dołu, którą pobił mąż.

odc. 2437, emisja: 18.10.2003 r.
W mieszkaniu Doroty i Gienka pojawia się dozorca, który znowu uchyla się od naprawienia okna w sypialni, a w dodatku jest trochę podpity. Edzio tłumaczy swój stan pojawieniem się "iskierki nadziei" w sprawie odnalezienia się pani Janiny Krzysztoniowej. Swoją wdzięczność kieruje pod adresem Doroty, która przypomniała sobie o pewnej koleżance pani Janki, Wiktorii, mieszkającej w Puławach. Wczoraj właśnie Lola znalazła na szafie kartkę świąteczną od tej osoby wraz z podziękowaniem dla pana Matysiaka. Po przeczytaniu i dokładnym obejrzeniu pocztówki, Gienek stwierdza, że pewnie chodziło o Józefa Matysiaka lub Stacha Matysiaka. Wisia wyklucza jednak możliwość znajomości Stacha z niejaką panią Wiktorią. W pewnym momencie pan Edzio wpada na jakiś trop i nie zdradzając niczego, pośpiesznie opuszcza mieszkanie. W międzyczasie telefonuje Henio, który poszukuje Tomasza. Niespodziewanie zjawia się Stach, który ma pretensję do Wisi, że ciągle jej nie ma w domu. Stach tłumaczy swoje zdenerwowanie zniknięciem obrotowego taboretu do pianina. Wisia stara się uspokoić męża i wyjaśnia mu, że pożyczyła na jakiś czas taboret Kasi i Tomkowi, ponieważ Krysia nie miała na czym siedzieć przy odrabianiu lekcji. W związku z problemami finansowymi Kasi i Tomka, Stach rozważa powrót do udzielania lekcji gry na pianinie. Stach przypomina sobie pewną dziewczynę, studentkę Akademii Muzycznej, która miała genialny słuch i przychodziła do niego na lekcje. Dziewczyna miała na imię Wiktoria i była protegowaną Krzysztoniowej. Słysząc tę wiadomość, Wisia informuje Stacha o nowym tropie Edzia w poszukiwaniach siostry. Prosi, aby jak najszybciej zszedł do dozorcówki i opowiedział to wszystko Edziowi. Po wyjściu Stacha, w mieszkaniu zjawia się Szymkowski, który prosi Wisię o aktualny adres Stelli. Wisia jednak uchyla się przed podaniem adresu, choć nieopatrznie wyjawia, że Stella wyrzuciła z mieszkania Henia Miśkiewicza.

odc. 2436, emisja: 11.10.2003 r.
Na Dobrej zjawia się Stella, która przez przypadek staje się uczestniczką dyskusji na temat przemocy w szkole. Dziewczyna przyszła do Matysiaków na zaproszenie Wisi, która postanowiła być mediatorką między Stellą a Heniem Miśkiewiczem. Wisia próbuje wytłumaczyć dziewczynie, w jaki sposób doszło do nieporozumienia i zapewnia ją z całym przekonaniem o niewinności Henia. Stella stwierdza jednak, że nie kocha Henia i nigdy nie składała mu żadnych obietnic. Z cynizmem odnosi się też do perspektyw wspólnego życia z Heniem, który - jak na razie - jest bez grosza przy duszy. Po wyjściu Stelli, Dorota dołącza do Wisi. Wyjawia szwagierce, że właśnie przygotowuje referat na poniedziałkowe spotkanie z rodzicami, których chce przekonać do pomysłu wprowadzenia szkolnych mundurków. Dorota znalazła zrozumienie do swojego pomysłu nawet wśród miejskich urzędników, którzy chcą aby każda szkoła miała swój własny strój uczniowski. Dyskusję przerywa przyjście Gienka i dozorcy, którego poproszono o zreperowanie wypaczonego okna w sypialni. Pan Edzio zwierza się, że czuje się przygnębiony i osamotniony po tym, jak zaginęła siostra. Wisia opuszcza mieszkanie. Dorota postanawia wykorzystać tę okazję i porozmawiać z Gienkiem na temat Elżbiety, która przed tygodniem zaaplikowała Justynie szczepionkę przeciwko grypie. Gienek nie może zrozumieć, dlaczego Dorota ma za złe Elżbiecie, że spontanicznie sama zadecydowała o zrobieniu zastrzyku. Dorota postanawia przerwać jednak tę dyskusję. W końcu dołącza pan Edzio, który relacjonuje swój niedawny pobyt w okolicach Lublina, gdzie rzekomo miała się odnaleźć siostra. Słuchając opowieści dozorcy, Dorocie przypomina się, że pani Janka miała jakąś znajomą w Puławach. Edzio postanawia wykorzystać tę informację, obiecuje też, że skończy naprawę okna w ciągu dwóch dni. Nieoczekiwanie zjawia się Piotrek, który dziwi się zmianami na Powiślu. W ogródku jordanowskim wycięto drzewa i zaplanowano wybudowanie apartamentowca. Gienek chciałaby pożyczyć samochód od syna, ale okazuje się, że Piotrek musi zawieźć Lusię do znachora. Dziewczyna liczy, że ten wyleczy ją z bezpłodności.

odc. 2435, emisja: 04.10.2003 r.
Lola Pojemnicka sprząta w mieszkaniu Doroty i Gienka. Wisia zaniepokojona jest zaginięciem swojej złotej obrączki, którą zostawiła przed tygodniem w łazience na półce obok kosmetyków Doroty. Lola przypuszcza, że obrączka mogła wpaść do umywalki i dlatego trzeba sprawdzić zawartość syfonu. Dozorczyni poprosi o pomoc Edzia, kiedy wróci z podróży. Wisia nie ukrywa zaciekawienia, dokąd wybrał się dozorca i czy ma to związek z zaginięciem pani Krzysztoniowej. Okazuje się, że policja z Kurowa w Lubelskiem powiadomiła o fakcie odnalezienia kobiety, której wygląd odpowiada zgłoszonemu przez Edwarda rysopisowi. Dozorca pojechał w związku z tym sprawdzić, czy rzeczywiście znaleziono jego siostrę. Lola zamierza posprzątać jeszcze pokój Justyny, ale Wisia prosi, aby z tego zrezygnowała, gdyż Justyna po powrocie od Elżbiety poczuła dreszcze i położyła się do łóżka. Wisia nie ma dobrych wiadomości dla Loli w sprawie jej ewentualnej pracy w szkole z powodu braku funduszy. Przed wyjściem Lola wspomina, że wczoraj zastała Henia Miśkiewicza w mieszkaniu po Tomkach. Tymczasem nieoczekiwanie zjawia się Henio, który podejrzewa dozorczynię o kradzież obrączki. Wpada jednak na pomysł, aby przeszukać worek od odkurzacza i wkrótce - ku radości Wisi - odnajduje zgubę. Henio wycofuje się natychmiast z oskarżenia dozorczyni, ale jednocześnie zapewnia, że również sam padł ofiarą posądzenia o zdradę. Kuzyn Tomasza prosi Wisię o zrozumienie i pomoc w zaaranżowaniu spotkania ze Stellą. W przypływie wzruszenia Wisia postanawia pomóc Heniowi. W międzyczasie spod Lublina telefonuje Edzio, który prosi powiadomić Lolę, iż odnaleziona osoba to nie jego siostra. Po wyjściu Henia w mieszkaniu Matysiaków pojawia się Antoni Borkiewicz, który zwierza się Wisi, iż Jacek i Beata nie mają na razie zamiaru pobierać się, choć chcą mieszkać razem. Rodzice Beaty postanowili dołożyć się do mieszkania dla córki i ich przyszłego zięcia. Przy okazji wywiązuje się dyskusja na temat wolnego związku kobiety z mężczyzną. Nagle zjawia się Dorota, zaniepokojona stanem zdrowia Justyny. Wkrótce okazuje się, że Justyna została zaszczepiona przeciw grypie przez Elżbietę. Dorota nie ukrywa swojego wzburzenia z powodu ingerowania Elżbiety w jej życie. Wisia próbuje usprawiedliwić byłą żonę Gienka, ale Dorota wychodzi, trzaskając drzwiami.

odc. 2434, emisja: 27.09.2003 r.
Wisia podziwia grzyby, które zebrali w lesie Stach, Gienek i dziewczynki. Kasia postanowiła jednak dla pewności poradzić się Iwony, czy wszystkie zebrane grzyby są jadalne. Dorota wspomina przedpołudniowe spotkanie w szkole z rodzicami i nauczycielami. Na zebraniu dyskutowano przede wszystkim o agresji uczniów, jej przyczynom i przeciwdziałaniu przemocy w szkole. Kasia uważa, że na temat tego, co rzeczywiście dzieje się w szkołach należy mówić na forum publicznym. Dorota zarzuca jednak Kasi niekonsekwencję, gdyż szwagierka nie zgłosiła jej faktu, że jedna z nauczycielek w liceum nie może poradzić sobie z dyscypliną na swoich lekcjach. Kasia próbuje usprawiedliwić koleżankę, która rozpoczęła dopiero pracę w szkolę i nie chciała wypaść negatywnie w oczach dyrekcji. Wisia uważa, że wszystkiemu winien jest luz, który zagościł w szkołach. Swobodne stosunki między uczniami a nauczycielami obróciły się przeciwko kadrze. Niespodziewanie do mieszkania wpada zdenerwowany Gienek, który miał stłuczkę, kiedy odwoził Justynę na zajęcia. Gienek relacjonuje Dorocie i Kasi, w jaki sposób doszło do stłuczki; uważa, że wszystkiemu jest winna zła organizacja ruchu wokół nowego tunelu. Wywiązuje się dyskusja na temat sensu budowy tunelu pod Wisłostradą. Gienek podejrzewa, że i z tą inwestycją mogły wiązać się jakieś "przekręty" warszawskich urzędników. Przez okno Kasia spostrzega rozmawiającego na podwórku Józia Grzelaka, który zjawił się na Dobrej, aby zrelacjonować swój pobyt w Norwegii. Józio opowiada o m.in.: o przestrzeganiu prawa przez Norwegów, o opłacie za wjazd do stolicy kraju oraz o cenach w norweskich sklepach. Nieoczekiwanie w domu pojawia się Justyna, która miała być w tym czasie na zajęciach w Pałacu Młodzieży. Okazało się, że zajęcia zostały odwołane z powodu choroby instruktora. Justyna informuje Kasię, że Tomasz pojechał do wujka Antoniego, który powiadomił go o zamiarze wpłacenia zaliczki na mieszkanie. Józio jest zaskoczony wiadomością, że dawne mieszkanie Kasi i Tomka zajmie teraz Jacek Borkiewicz i jego narzeczona.

odc. 2433, emisja: 20.09.2003 r.
Wisia zastanawia się, w jaki sposób pomóc Kasi i Tomkowi w zdobyciu pieniędzy na spłacenie Szymkowskiego. Na ten temat Wisia dyskutuje ze Stachem, który liczy na Antoniego planującego kupić mieszkanie po Tomkach swojemu synowi.. Wisia powątpiewa, czy Antkowi uda się w krótkim czasie sprzedać swoje mieszkanie i zamienić je na dwa mniejsze, dlatego rozważa sprzedaż mieszkania po rodzicach. Stach zdecydowanie jest temu przeciwny, gdyż z wynajmu mieszkania Monice wpływają regularnie pieniądze, a Wisia ma zagwarantowaną pracę w gabinecie kosmetycznym. Do rozmowy włącza się Kasia, która wybiera się z wizytą do dawnej koleżanki z liceum. Przy okazji wywiązuje się dyskusja na temat polskiej oświaty, cierpiącej na brak pieniędzy na opłacenie personelu pomocniczego i zajęć pozalekcyjnych w szkołach; zostaje poruszony również problem agresji uczniów wobec nauczycieli. Kasia ubolewa, że ministerstwo oświaty planuje wydłużyć drogę awansu nauczycielskiego. Przed wyjściem Kasia informuje o przyjściu Antoniego, który przyprowadził do Tomka mecenasa Breita. Wreszcie zjawia się Antoni, który zamiast o kupnie mieszkania po Tomkach mówi o Heniu Miśkiewiczu. Henio żalił się bowiem Tomaszowi, że został niesłusznie posądzony przez Stellę o niewierność. W rzeczywistości zaszło nieporozumienie, gdyż dziewczyną nakrytą przez Stellę okazała się siostra cioteczna Henia. Antek wspomina również o testamencie mecenasa Breita, który zamierzał zapisać swoje mieszkanie Matysiakom, lecz teraz zmienił zdanie, gdyż postanowił ożenić się z panią Michaliną, siostrą teściowej Antka.

odc. 2432, emisja: 13.09.2003 r.
Kasia nie ukrywa swojego rozgoryczenia z powodu utraty pracy przez Tomasza i braku perspektyw wyjścia z zadłużenia wobec Szymkowskiego. Swoimi problemami dzieli się z Danką i Gienkiem. Zdenerwowanie Kasi jest tym większe, że z niepokojem wyczekuje Tomasza, który powinien był już wrócić z prokuratury, gdzie zeznawał dziś jako świadek w sprawie Gruszczyńskiego. Przy tej okazji rozwija się dyskusja na temat korupcji w Polsce i różnorakich afer z udziałem polityków. Nada pozostaje niewyjaśniona sprawa zaginięcia Krzysztoniowej z Marek. Wisia postanowiła pomóc dozorcy, który zaczął pić z rozpaczy, i zgłosiła sprawę w "Itace". Teraz w drugim pokoju wypełnia razem z panem Edziem specjalny formularz. Dozorca stracił jednak nadzieję w odnalezienie siostry. Wisia usiłuje rozwiać czarne myśli sąsiada i nakłania go do wypełnienia formularza zgłoszeniowego. Zwraca uwagę, że każdy, nawet najmniejszy szczegół jest tutaj ważny. Justyna relacjonuje wyjazd na obóz integracyjny, w którym uczestniczyli uczniowie pierwszych klas liceum. Danka i Gienek komentują zdarzenie z toruńskiego technikum, którego uczniowie jednej z klas znęcali się psychicznie i fizycznie nad nauczycielem j. angielskiego. Justyna zwierza się, że poróżniła się w pewnej sprawie z mamą. Poprosiła bowiem mamę, aby porozmawiała z wychowawczynią, która zamierza rozsadzić Justynę i jej przyjaciółkę Natalie. Justyna dostała jednak reprymendę, bo zażądała protekcji i chciała wykorzystać fakt, że Dorota jest dyrektorem szkoły. Gienek również nie ukrywa oburzenia. Danka informuje o przyjeździe Józia z Norwegii. Do rozmowy włącza się Kasia, która zajęta była w kuchni. Danka wspomina również ostatnie spotkanie z kombatantami, którzy są mocno rozgoryczeni z powodu planów powstania Europejskiego Centrum Wypędzonych w Berlinie. Kombatanci nie mogą się pogodzić z faktem, że Niemców nazywa się wypędzonymi i stali się oni prawdziwymi ofiarami II wś. W końcu z prokuratury wraca Tomasz, który lapidarnie relacjonuje przebieg rozprawy. Nikt, włącznie z Gruszczyńskim, nie przyznaje się do postawionych zarzutów. Konto bankowe nadal pozostanie zablokowane, a tymczasem Tomaszowi odebrano paszport. 

odc. 2431, emisja 06.09.2003 r.
Justyna wybiera się z Romkiem na giełdę podręczników szkolnych. Na ten temat rozmawia z Wisią, która wspomina, jak to kiedyś bywały kłopoty zakupem książek do szkoły. Do rozmowy włącza się Dorota. Justyna pyta mamę o nowego nauczyciela geografii. Dorota wyraża w związku z tym wątpliwość, czy dobrze się stało, że córka rozpoczęła naukę w kierowanym przez nią liceum. Justyna zapewnia mamę, ze nie będzie wykorzystywała faktu, że Dorota jest dyrektorem szkoły. Dorota prosi Wisię, aby Kasia skontaktowała się z nowym anglistą i ustaliła harmonogram pracy w nowym roku szkolnym. Szwagierka ma pretensję do Stelli, że sama zadecydowała o wyrzuceniu Henia Miśkiewicza z mieszkania. Wisia próbuje usprawiedliwić dziewczynę chwilowym nieporozumieniem między młodymi. Na Dobrej zjawia się Antoni, który już od kilku dni usiłuje skontaktować się z Tomkiem i Kasią w sprawie kupna mieszkania dla Jacka i Beaty. Wisia przypuszcza, że być może dziewczyna Jacka jest w ciąży. W międzyczasie Wisia rozmawia przez telefon z Halinką Bartoszewiczową, która również zainteresowana jest starym mieszkaniem Tomka i Kasi. Dozorczyni skarży się na Edzia, który załamał się i wpadł w alkoholizm. Pani Lola prosi Wisię, aby wstawiła się u Doroty, która wkrótce ma przyjąć do pracy nową woźną. Sąsiadka bardzo liczy na etat w szkole. Tomasz informuje Wisię, że wypuszczono z aresztu Gruszczyńskiego, który będzie odpowiadał z wolnej stopy. Szefowi Tomka zarzuca się łapówkarstwo. Kasi i Tomkowi zależy na szybkiej sprzedaży mieszkania, oboje nie wykluczają, że nabywcą mieszkania będzie Antoni.

Odc. 2430 emisja: 30.08.2003 r.
Dorota czeka na telefon od Gienka, który znalazł gdzieś w sklepie odpowiednie buty dla Justyny i ma powiadomić o miejscu spotkania. W tym czasie Dorota przywołuje Justynę, która dopiero co wróciła ze spotkania z koleżankami z gimnazjum. Justyna ubolewa, że teraz, kiedy rozpoczną naukę w liceum, będą musiały się rozstać. Dorota pociesza córkę i wyjaśnia, na czym polega prawdziwa przyjaźń, przy okazji prosi Justynę, by nie odrzucała towarzystwa Małgosi, swojej najbliższej kuzynki. Rozmowę o planach na przyszłość przerywa przyjście Wisi, która przyprowadza ze sobą młodszą wnuczkę. Justyna zabiera Krysię do swojego pokoju. Krysia zwierza się kuzynce, że rodzice ostatnio często są zdenerwowani i kłócą się. Justyna domyśla się, że chodzi o kłopoty wujka Tomka w pracy. Krysia skarży się też, że będzie musiała dzielić pokój z Małgosią, która podkradała jej cukierki, a potem ją jeszcze uderzyła. Justyna próbuje pocieszyć młodszą kuzynkę, zachęcając ją częściej do odwiedzin. Dorota przerywa rozmowę i prosi Justynę, aby taksówką pojechała do Gienka pod wskazany adres. Do Gienków na chwilę wpada Tomasz, który wysyła do domu Krysię. Tomasz zwierza się Dorocie i Wisi, że jest załamany wydarzeniami w firmie, w której pracował. Konto bankowe Tomka zostało zablokowane, a innych pieniędzy nie ma, by wyposażyć nowe mieszkanie i zapłacić Szymkowskiemu. W tej sytuacji Wisia postanawia rozważyć ewentualną sprzedaż mieszkania po swojej mamie. Po wyjściu Tomka Wisia ubolewa nad losem Krzysztoniowej, po której nadal nie ma śladu; przestała już wierzyć w to, że pani Janina kiedykolwiek się odnajdzie. Ostre stukanie do drzwi przerywa rozmowę. Stach przyprowadza gościa - Henia Miśkiewicza, który przyszedł się wytłumaczyć ze swojego postępowania przed Wisią. Henio próbuje wyjaśnić, że zaszło nieporozumienie, a ponadto jest zakochany w Stelli i chciałby się z nią ożenić. Wisia nie bardzo wierzy zwierzeniom Henia, który przygnębiony opuszcza mieszkanie.

Odc. 2429 emisja: 23.08.2003 r.
Gienek odbiera telefon od Antoniego, który wrócił już z Marysią z Paryża i za chwilę będzie na Dobrej. Wisia prosi Gienka, aby nie dworował sobie z kuzyna, bo niczego się od niego nie dowiedzą. Tymczasem Wisia, pełniąca obowiązki pani domu pod nieobecność Doroty, postanowiła zrobić na obiad knedle ze śliwkami. Przygotowując obiad, szwagierka mówi o fiasku poszukiwań pani Janiny Krzysztoniowej. Dozorca postanowił powiadomić o zaginięciu nie tylko policję, ale także wystąpić w programie telewizyjnym "Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie". Nieoczekiwanie Wisię odwiedza Stella, która przyniosła Dorocie klucze od zajmowanego mieszkania po cioci Karolinie. Po kłótni ze Stellą, Henio Miśkiewicz pośpiesznie opuścił mieszkanie i zostawił swoją parę kluczy. Dziewczyna wyjawia Wisi przyczynę zaistniałej sytuacji - Henio został nakryty z kochanką w mieszkaniu. Stella nie ukrywa, że rozczarowała się zachowaniem Henia, który ostatnio zdobył jej sympatię. Wisia wyjawia dziewczynie, że jej współlokator był w niej zakochany po uszy. Po wyjściu Stelli, Wisia relacjonuje całą sprawę Gienkowi. Rozmowę przerywa przyjście Feliksa Grabowskiego, który szuka pani Anieli. Grabowski żali się na dozorcę, że wymówił Anieli dzierżawę działki, która teraz, nie uprawiana, zarasta chwastami. Pan Feliks podejmuje również temat planów zabudowy centrum Warszawy, o których mówi się i pisze od wielu lat. W końcu zjawia się Antoni Borkiewicz, który przynosi rodzinie kawałek francuskiego sera i dzieli się wrażeniami z tygodniowego pobytu w Paryżu. Wycieczka udała się, choć nie obyło się bez kłopotów na lotnisku (walizka Marysi poleciała do Lizbony) i dodatkowych, nieprzewidzianych wydatków. Relację Antka przerywa przyjście Tomka, który prosi Gienka o chwilę rozmowy. Okazało się, że po południu aresztowano pracodawcę Tomka - Jerzego Gruszczyńskiego, a powodem aresztowania jest utrata płynności finansowej przez firmę. Tomek liczy się z wezwaniem do prokuratury, bardziej martwi się jednak zablokowaniem konta bankowego spółki, w której miał swoje udziały. Gienek obiecuje Tomkowi dyskrecję.

Odc. 2428 emisja: 16.08.2003 r.
Tomek i Kasia w nowym mieszkaniu przeprowadzają remont, w którym pomaga dozorca Edzio. Tomek informuje Wisię, że dozorca właśnie pojechał do Marek po jakieś narzędzia, które zapomniał wziąć. Na razie Tomkowie nie sprzedali starego mieszkania, ale mają już na oku dobrego nabywcę. Małgosia pojechała na obóz, a Krysia nadal jest w Białobrzegach pod opieką Danusi. Rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. Pan Edzio przyszedł poinformować, że już wrócił, ale chciałby jeszcze przez chwilę porozmawiać z Wisią. Okazało się, że dozorca nie zastał w mieszkaniu w Markach swojej siostry. Nikt z sąsiadów nie widział pani Krzysztoniowej już od kilku dni. Wisia podpowiada panu Edziowi, aby natychmiast zadzwonił do rodziny Krzysztonia w Częstochowie. Po chwili dowiaduje się, że tam też nie widziano pani Janki. Dozorca i Wisia mówią Justynce o zaginięciu pani Krzysztoniowej. Justyna pyta dozorcę o los kotki, którą kiedyś pani Janka znalazła w piwnicy i zabrała do Marek. Pan Edzio opowiada o wielkim przywiązaniu swojej siostry do Misi i postanawia powtórnie pojechać do Marek, by poszukać kotki. Po wyjściu dozorcy Justyna snuje przypuszczenia, co mogło stać się z panią Janką i uważa, że trzeba przygotować się na najgorsze. Z zakupów wraca Dorota w towarzystwie Oli Szymkowskiej. Sąsiadka przyszła porozmawiać z Wisią, aby pożegnać się przed wyjazdem do Leżajska. Wisia jest zaskoczona nagłą decyzją Oli, która wolałaby jednak mieszkać z Erykiem w Warszawie. Nie sądzi jednak, aby miało to wkrótce nastąpić. Justyna zwierza się mamie, że chciałaby w te wakacje pojechać jeszcze na wieś, gdzie mieszka dziadek Romka. Dorota obiecuje porozmawiać na ten temat z Gienkiem. Niezapowiedzianą wizytę u Matysiaków składa Aniela Grzelakowa, która przyszła obejrzeć nowe mieszkanie Kasi i Tomka, a przy okazji poprosić o pomoc w zaniesieniu walizki do autobusu. Aniela z nostalgią wspomina pobyt w jej dawnym mieszkaniu na Dobrej, dziękuje również Wisi i Dorocie za to, że jej wnuczki mogły spędzić wakacje u Kotlarzów.

Odc. 2427 emisja: 09.08.2003 r.
Wisia informuje przez telefon Dankę o przeprowadzce Kasi i Tomka do mieszkania po Piotrkach, którzy właśnie wyprowadzili się. Kasia prosi mamę, żeby przerwała rozmowę i pożyczyła odkurzacz, bo jej właśnie się zepsuł; chciałaby jeszcze dziś przenieść się z rodziną do nowego, długo wyczekiwanego mieszkania. Kasia nie ukrywa radości, że wreszcie doczekała się własnych czterech kątów, ale też z nostalgią wspomina opuszczane właśnie mieszkanie, gdzie spędziła z Tomkiem dorosłe życie i gdzie przyszły na świat obie dziewczynki. Do Wisi na moment wpada Szymkowski, który ciekaw jest, co dzieje się u Stelli. Sąsiad zaskoczony jest wiadomością o śmierci Marka, byłego chłopaka Stelli. W drzwiach wejściowych Szymkowski mija się Antkiem Borkiewiczem. Kuzyn przyszedł do Matysiaków, aby zobaczyć się z Piotrkiem i wziąć klucze od jego kawalerki, do której niebawem ma wprowadzić się syn Antka, Jacek. Niestety Piotrek z Lusią już wyjechali i nie zostawili żadnych kluczy. Wisia domyśla się, że sprawa mieszkania dla Jacka nie do końca jest uregulowana z Piotrkiem. Kasia po raz któryś wpada, aby pożyczyć kolejną rzecz potrzebną w przeprowadzce. Przy okazji radzi wujkowi, aby przed podróżą samolotem do Paryża wziął tabletkę na uspokojenie. Niezapowiedzianą wizytę na Dobrej składa mecenas Breit, który - jak zwykle - co chwilę myli imiona domowników. Breit, dowiedziawszy się, że Antoni wybiera się za granicę, postanawia udzielić mu kilka praktycznych rad. Przede wszystkim, w komunikacji z Francuzami, Antek ma korzystać ze znajomości łaciny, gdyż właśnie z tego języka jest najwięcej zapożyczeń we francuskim. Niestety, ta rada na nic się przyda, ponieważ Antoni nie zna łaciny. Prawdziwy cel wizyty mecenasa jest jednak inny. Breit bowiem chciałby zapisać w testamencie swoje mieszkanie komuś z rodziny Matysiaków. Wisia i Antek nie ukrywają zaskoczenia tym oświadczeniem mecenasa. Antoni chciałby, aby Breit ponownie się ożenił i zostawił mieszkanie pani Michalinie, siostrze teściowej Antka. Mecenas jednak zdecydowanie wyklucza taką ewentualność. Na koniec Kasia zaprasza wszystkich na tradycyjną "parapetówkę" w nowym mieszkaniu.

Odc. 2426 emisja: 02.08.2003 r.
W mieszkaniu Gienków, oprócz Wisi i Justyny, jest Joasia Szymucha i Danusia. Wisia wychodzi do kuchni, aby przygotować lody, a Danusia zobowiązuje się podzielić się z dziewczynkami swoimi wspomnieniami z Powstania Warszawskiego, którego 59. rocznica przypadała właśnie wczoraj. Justyna jest zdania, że spór o sens Powstania nigdy się u nas nie skończy. Tego samego zdania jest Danka, dodając natychmiast, że nikt nie zdoła odebrać byłym uczestnikom Powstania ich wspomnień, przeżyć, które były zarówno straszne, jak i wspaniałe... Danka opowiada dziewczynkom o pewnym zdarzeniu z 1943 r., które miało miejsce na Powiślu. W czasie akcji Gestapo została aresztowana koleżanka Danusi, która już nigdy nie stawiła się na zbiórkę harcerską. W końcu Wisia przynosi lody, a Justyna zabiera Joasię do swojego pokoju, gdzie właśnie Gienek skończył długą rozmowę przez telefon. Danka mówi Gienkowi i Wisi o porządkowaniu rodzinnych zdjęć i listów; przy okazji prosi Gienka o pomoc w uzupełnieniu zapomnianych dat i miejsc. W drugim pokoju rozmowę prowadzą Kasia i Ola Szymkowska. Ola nadal jest rozgoryczona, ale nie ma już za złe Tadeuszowi, że nie zostawił mieszkania dla Ewy. Oboje ustalili, że kupią małe mieszkanie dla Ewy, kiedy wróci z zagranicy. Tadeusz ma pokryć również koszty rozwodu i zabezpieczyć Olę finansowo. Ola nie wie jeszcze, czy wyjedzie do Leżajska czy pozostanie nadal w Warszawie. Przyjaciółka wyznaje Kasi, że Ewa pogodziła się chyba z utratą narzeczonego, zresztą już od jakiegoś czasu nie układało się między Ewą a Krzysztofem. Wychodząc z pokoju, Kasia i Ola spostrzegają Elżbietę, która przyszła po Joasię. Elżbieta wspomina Gienkowi swoją niedawną, krótką wizytę w Niemczech. Gienek chce poczęstować byłą żonę koniakiem, ale Elżbieta odmawia. Gienek przełamuje się w końcu i robi wyrzuty Elżbiecie, że chce związać się z innym mężczyzną. Elżbieta próbuje jednak wyperswadować Gienkowi, że nie ma prawa wkraczać w jej prywatne życia i zabraniać jej spotykać się z kim chce. Gienek mówi byłe żonie, że nie podobają mu się jej spotkania z doktorem Karwickim; w przypływie desperacji Gienek pyta Elżbietę, dlaczego postanowiła od niego odejść. W końcu Elżbieta wymusza na Gienku obietnicę, że nie będzie ingerował w jej życie.

Odc. 2425 emisja: 26.07.2003 r.
Lola Pojemnicka nie ukrywa radości, że dzięki Wisi, mogła zarobić parę złotych, sprzątając mieszkanie po cioci Karolinie. Przy okazji Lola przyniosła Wisi sensacyjne wiadomości. Otóż, sprzątając pokój Henia, dozorczyni zobaczyła leżącą na łóżku jedwabną różową halkę. Spostrzegając taką samą halkę w pokoju Stelli, Lola skojarzyła te dwa fakty i posądziła Henia i Stellę o romans. O tym fakcie dozorczyni zdążyła już powiadomić Gienka. Rozmowę przerywa telefon; Stach dzwoni do Wisi, aby powiadomić, że za chwilę przyjedzie do domu z wyjątkowym gościem - Stefanią Grodzieńską, która postanowiła wybrać się w sobotnie popołudnie na Powiśle. Wiadomość ta kompletnie zaskakuje Wisię i czym prędzej postanawia przygotować mieszkanie na przyjęcie pani Stefanii. Na szczęście w samą porę wraca do domu Gienek, który uspokaja zakłopotaną bratową. Wisia informuje Gienka o "odkryciu" Loli, ale szwagier przyjmuje domniemany romans Henia i Stelli za coś normalnego. Rozmowę Wisi i Gienka przerywa przyjście Antka i Danki. Antoni informuje wszystkich, że rozpoczął intensywny kurs języka francuskiego przed podróżą do Paryża. Przy okazji, Gienek robi sobie żarty z nieznajomości francuskiego Przez Antka, co wprowadza kuzyna w zakłopotanie. W końcu Stach przyprowadzą panią Stefanię, która po powitaniu się z rodziną Matysiaków opowiada o starym Powiślu, o warszawskiej Syrence, o cyrku Staniewskich, a także o teatrze Stefana Jaracza i Stanisławie Perzanowskiej oraz o swojej pracy spikerskiej w radiostacji "Pszczółka". Na koniec spotkania wszyscy wspólnie śpiewają "Piosenkę o Dobrej".

Odc. 2424 emisja: 19.07.2003 r.
Halinka Bartoszewiczowa postanowiła zaprosić Matysiaków na letni pokaz mody, który przygotowuje jej koleżanka. Wisia ma nadzieję, że zaproszenia powinna szczególnie ucieszyć się Lusia, która kiedyś występowała jako modelka. Halinka właśnie dostała od koleżanki propozycję pracy branży tekstylnej. Dawna sympatia Gienka mą wątpliwości, czy Dorota nie poczuła się zazdrosna, kiedy dowiedziała się, że Gienek odwiedził ją w szpitalu. Wisia próbuje rozwiać obawy Halinki, przy okazji pyta o jej związek z Przemkiem Prusińskim. Halina informuje Wisię, że ich uczcie dawno wygasło, a Przemek wyjechał prawdopodobnie za granicę. Stach przynosi sensacyjną wiadomość: wracając do domu spotkał Krzysia Rączkę, flirtującego z jakąś dziewczyną. Wisia jest zaskoczona tym faktem, bowiem Krzyś jest zaręczony z córką Oli Szymkowskiej, Ewą, która niedawno wyjechała na stypendium do Niemiec. Halinka potwierdza wiadomość Stacha. Wisia prosi męża, aby niezwłocznie sprowadził tu Iwonę Rączkową. Halina nie chce być przy tej rozmowie, gdyż nie żywi sympatią swojej bratowej. W międzyczasie telefonuje Elżbieta, która zamawia się na krótkie spotkanie z Gienkami. Po chwili Stach przyprowadza Iwonę. Wisia jest oburzona na sąsiadkę, że skłamała, mówiąc, że między Krzysiem i Ewą wszystko jest porządku. Iwona początkowo próbuje wymigać się od odpowiedzi, później jednak, pod wpływem kolejnych pytań Wisi, przyznaje się, że nie może pogodzić się z myślą, że jej syn może stracić taką narzeczoną. Ewa jest wykształcona i przede wszystkim bogata. Iwona ostatecznie przeprasza Wisię, że powiedział jej nieprawdę. Stach stara się jednak zrozumieć postępowanie sąsiadki, która liczyła, że dzięki synowi, znajdzie się w lepszym - jej zdaniem - środowisku i będzie przez nie szanowana. Wisia chce jednak powiadomić Olę o tym, co się stało. Wreszcie zjawia się Elżbieta, która mówi o małych szansach Lusi na urodzenie dziecka oraz planach wyjazdu na Mazury. Elżbieta chciałaby zabrać na parę dni Justynę, ma wątpliwości, czy na wyjazd zgodzi się Dorota. Rozmowę podsłuchuje Justyna, która pozytywnie odnosi się do pomysłu Elżbiety, ale nie sądzi, aby dostała zgodę mamy.

Odc. 2423 emisja: 12.07.2003 r.
W mieszkaniu Gienków rozmowę prowadzą Wisia i Piotrek. Wisia próbuje się dowiedzieć, dlaczego Joasia Szymucha uciekła od matki i przeniosła się chwilowo do Lusi i Piotrka. Nagle rozmowę przerywa dzwonek do drzwi wejściowych. Staje w nich jakiś nieznajomy, dystyngowany mężczyzna w średnim wieku, który szuka Oli Szymkowskiej. Po chwili okazuje się, że to Eryk Łyszczewski przyjechał do Warszawy, by podzielić się z Olą dobrą nowiną. Pan Eryk, który zachowuje się niezwykle szarmancko wobec Wisi, stara się wyjaśnić cel swojej wizyty; chciałby, aby Wisia przekazała Oli, kiedy ta wróci do domu, wiadomość, że musiał niezwłocznie udać się do Gdańska w związku z konkursem architektonicznym, który został rozstrzygnięty. Eryk wygraną w konkursie wiąże z przeniesieniem się w przyszłości do Warszawy. Po wyjściu Łyszczewskiego, Piotrek w końcu wyjaśnia, że powodem przyjazdu Joasi na Dobrą jest doktor Karwicki, który postanowił poważnie związać się z Elżbietą i zamieszkać razem z nią. Piotrka nie dziwi reakcja Joasi na pojawienie się obcego mężczyzny w jej domu, natomiast Wisia stara się zrozumieć Elżbietę. Do domu wraca Gienek, który jest wręcz wściekły z powodu romansu Elżbiety z doktorem Karwickim. Wisia próbuje usprawiedliwić zachowanie byłej szwagierki. Do mieszkania Gienków zagląda Lusia w poszukiwaniu Kasi. Żona Piotrka chciałaby podjąć pracę w firmie farmaceutycznej, ale musi wpierw podszlifować j. angielski. W związku z tym chce prosić o pomoc Kasię. Oczywiście Piotrek jest przeciwny planom Lusi, bo praca ta wiąże się z czasowym przeniesieniem się do Poznania. Na Dobrej zjawia się Antoni, który liczy wciąż na mieszkanie po Kasi i Tomku; przy okazji wizyty kuzyn mówi o wyjeździe do Paryża na wycieczkę, którą wygrała w konkursie Marysia. Antoni narzeka, że czeka go w związku z podróżą duży wydatek, martwi się też z powodu nieznajomości j. francuskiego oraz boi się przelotu do Paryża. Gienek i Wisia komentują śmiechem obawy Antoniego.

Odc. 2422 emisja: 05.07.2003 r.
Ola Szymkowska zwierza się Kasi, że jej rozwód z Tadeuszem to już sprawa przesądzona. Najbardziej martwi się o Ewę, która bardzo przeżyła wiadomość o rozwodzie. Ola czuje się bardzo skrzywdzona przez męża, tym bardziej, że straciła mieszkanie, które miała otrzymać w przyszłości Ewa. Teraz zamieszka w nim Kasia z mężem i dziećmi. Ola opuszcza mieszkanie Gienków drugimi drzwiami, a głównymi wchodzą Wisia i Józio Grzelak. Kasia informuje ich, że Ola pożaliła się jej, że pochopnie zgodziła się zrezygnować z mieszkania dla Ewy. Kasi jest z tego powodu przykro, ale dalej zależy jej na mieszkaniu. Józio przyszedł do Matysiaków, aby pożegnać się przed wyjazdem na całe lato do Norwegii. Będzie tam zajmował się pracą zarobkową, ale i też wypoczywał wraz z rodziną . Józio chciałby również odpocząć od polskiej polityki, afer, zakłamania, chamstwa i agresji. Przy okazji komentowania różnych wydarzeń, Kasia i Wisia opowiadają Józiowi o kasztanowcu, który od wielu lat rośnie na ich podwórku. Wisia ma obawy, czy odcięcie dużego konaru, który przeszkadza sąsiadom z dołu, nie spowoduje uschnięcia drzewa. Kasia mówi również o wyjeździe dziewczynek na wakacje: Małgosia jedzie na obóz, Krysia może pojedzie z Wisią do pensjonatu w Białobrzegach. Z przychodzi dzwoni Stach, który prosi o przywiezienie go do domu, bo sam nie może z powodu zakropienia oczu atropiną. Po chwili zjawia się Aniela Grzelakowa; mówi Wisi o synowej, która zaraziła się żółtaczką i leży w szpitalu zakaźnym. Aniela chciałaby wysłać wnuczki na wakacje na wieś, najlepiej do Zygmunta Kotlarza lub jego brata Bolka. Wisia obiecuje zadzwonić do nich w tej sprawie. Zjawia się Tomasz, który nie chce słyszeć o ewentualnym wycofaniu się z umowy z Szymkowskim.

Odc. 2421 emisja: 28.06.2003 r.
Wisia przyjmuje w mieszkaniu Gienków Zygmunta Kotlarza. Kuzyn ma również sprawę do Marysi Borkiewiczowej, aby pomogła mu w znalezieniu na Ukrainie odbiorców jego produktów rolnych. Zygmunt przyznaje się, że głosował w unijnym referendum na "tak" na złość jednemu z członków Samooobrony, z której się właśnie wypisał. Przy okazji kuzyn nie zostawia, jak zwykle, suchej nitki na przedstawicielach samorządu lokalnego i urzędnikach w ministerstwach. Tym ostatnim wypomina chociażby korupcję i marnotrawstwo pieniędzy podatników; nie szczędzi też słów krytyki służbie zdrowia. Do domu wraca Gienek, na sobotni, wspólny obiad przychodzi również Stach. Gienek zauważa korespondencję z banku zaadresowaną na jego nazwisko. Pod naciskami Stacha wyjaśnia bratu, że chodzi o kredyt, który zaciągnął na prośbę Halinki Bartoszewiczowej, swojej dawnej sympatii. Okazało się, że Halina nie zapłaciła na czas kolejnej raty bankowej. Gienek prosi Stacha o dyskrecję; nie chce, aby ta sprawa wyszła na jaw i dowiedziała się o niej Dorota. Gienek jednak postanawia wtajemniczyć w sprawę Wisię, która - ku jego zdumieniu - stara się zrozumieć szlachetność swojego szwagra. Wisia proponuje jak najszybciej porozumieć się z Halinką, aby wyjaśnić przyczynę zwłoki. W czasie, kiedy Gienek próbuje telefonować do Halinki, zjawia się nieoczekiwanie Monika. Przyniosła Wisi pieniądze za wynajem mieszkania, a poza tym przyszła podzielić się wrażeniami z odwiedzin Janusza Radwanowicza w szpitalu. Janusz poprosił Monikę o przebaczenie, przeprosił ją, że postanowił od niej odejść do innej kobiety. Rozmowę przerywa przyjście Doroty, która informuje Gienka, że Iwona wręczyła jej jakieś pokwitowanie przelewu do banku. Ktoś ze znajomych Halinki Baroszewiczowej wpłacił w banku ratę, ale nie zrobił tego w terminie. Gienek jednak nie jest skory do tego, aby szybko wyjaśnić Dorocie sprawę, w którą się bez jej wiedzy uwikłał. 

Odc. 2420 emisja: 21.06.2003 r.
Danka Grzelakowa jest zdziwiona tak dużą ilością kwiatów w mieszkaniu Doroty i Gienka. Krysia, córka Kasi i Tomka, informuje ciocię, że mama również dostała nie mało kwiatów na zakończenie roku szkolnego. Z tej okazji Danusia przeniosła dziewczynkom prezenty w postaci książek. Kasia, która jest przy rozmowie, zwierza się z planów wakacyjnych. Wisia ma jechać z Krysią do Białobrzegów, Małgosia na obóz, natomiast Kasia i Tomek zajmą się w tym czasie urządzaniem mieszkania po Piotrkach. Ich nowe mieszkanie jest już prawie gotowe. Właśnie Gienek pojechał je oglądać. Mieszkanie na Dobrej zobowiązał się natomiast wyremontować pan Edzio. Do rozmowy włącza się Dorota; mówi m.in. o skromnym budżecie w przyszłym roku szkolnym oraz o swoich planach na wakacje. Gienkowie zamierzają wziąć Justynę na Suwalszczyznę, chcą również odwiedzić Wigierski Park Narodowy. Danka mówi o irracjonalnym pomyśle wycinki drzew na terenie Puszczy Białowieskiej. Dorota pyta Dankę o jej wizytę w szpitalu u Janusza Radwanowicza. Danka informuje, że stan zdrowia chorego jest już ustabilizowany; jest zaskoczona jednak faktem wizyty w szpitalu Moniki. Siostra Stacha nie wierzy, że między Moniką i Januszem odrodzi się na nowo uczucie, skoro mają własne rodziny. Do domu wraca Gienek, który dzieli się wrażeniami z pobytu w nowym mieszkaniu Piotrka i Lusi. Wkrótce syn i synowa zamieszkają w trzypokojowym, nowoczesnym mieszkaniu na Ursynowie. Ze spaceru w Łazienkach Królewskich wracają Wisia i Stach. Informują Kasię, że jest poszukiwana przez Tomka. Po chwili Stach odbiera telefon od Elżbiety, która zostawiła w samochodzie Gienka swoją kosmetyczkę. Dorota jest tą wiadomością zaskoczona, gdyż Gienek nie powiedział, że była z nimi także matka Piotrka. Wkrótce dzwoni kolejny telefon. Po wyjściu Danki i Doroty, Stach informuje brata, że ktoś prosił, aby Gienek koniecznie skontaktował się z Halinką Bartoszewiczową.

Odc. 2419 emisja: 14.06.2003 r.
Wisia skarży się dozorcy, że w mieszkaniu nie daje się wytrzymać z powodu dymu i swądu, jaki dociera z balkonu sąsiadów, którzy urządzają sobie właśnie grilla. Pan Edzio stara się jednak usprawiedliwić sąsiadów i nie bardzo się spieszy z interwencją. Dopiero, kiedy Wisia informuje dozorcę, że państwo Kazubkowie głosowali przeciwko wejściu do UE, pan Edzio obiecuje zaradzić w sprawie nieszczęsnego grillowania. Dozorca proponuje Wisi wydzierżawienie działki Anieli Grzelakowej. Wisia sceptyczne jednak podchodzi do tego pomysłu. W drzwiach wejściowych dozorca mija się ze Stachem. Wisia informuje męża, że wróciła Lusia. Stach nie jest zaskoczony tą wiadomością, bo właśnie rozmawiał z żoną Piotrka. Ponadto wyjaśnia Wisi, że postarał się przekonać Lusię, aby wróciła do Piotrka, skoro go kocha i chce z nim dzielić życie. Wisia jest zdumiona relacją męża. Przy okazji Stach radzi Wisi, aby pogodziła się z Dorotą. Niespodziewanie na Dobrej zjawia się Monika, pracodawczyni Wisi. Monika waha się, czy spotkać się z Januszem Radwanowiczem, z którym kiedyś była związana. Janusz, będąc służbowo w Warszawie, dostał zawału serca i został odwieziony do Instytutu Kardiologii w Aninie. Teraz Janusz prosi Monikę o kontakt. Wisia radzi Monice, aby, mimo przykrych wspomnień, udała się do szpitala i odwiedziła chorego. Monika, z jednej strony, bardzo boi się tego spotkania po latach, a z drugiej, chciałaby jakoś pomóc cierpiącemu Januszowi. Wisia radzi jej porozmawiać z matką Lusi. Ze szkoły wraca Dorota Matysiakowa. Wisia nadal jest na nią obrażona. Stach delikatnie sugeruje obu paniom wyciągniecie ręki na zgodę. Wisia przyjmuje przeprosiny Doroty i sama prosi ją o wybaczenie.

Odc. 2418 emisja: 07.06.2003 r.
Dorota rozmawia przez telefon z Mundkiem o planach wakacyjnych; chciałaby wybrać się latem do Kalisza, ale nie potrafi jeszcze określić dokładnego terminu przyjazdu. Justyna przynosi w pudełku nieprzytomnego ptaszka, którego dostała do dozorcy. Nagle wpada na pomysł, aby zadzwonić do Józia Grzelaka i poradzić się, co zrobić w takiej sytuacji. Józio proponuje zanieść ptaszka w chłodne miejsce na pół godziny; jest szansa, że nieprzytomny ptak ożyje. Justyna informuje mamę, że wujek Józio, za chwilę przyjedzie na Dobrą, bo ma jakąś sprawę do wujka Stacha. Gienek chce pomóc Justynie, ale ta zdecydowanie odmawia. Dorota wyjaśnia mu, że Justyna poczuła się dotknięta sposobem, w jaki Gienek i Wisia załatwili sprawę Romka i jego zajęcia przy roznoszeniu ulotek agencji towarzyskiej. Dorota uważa, że Wisia nie powinna w ogóle wtrącać się w tak delikatną sprawę. Słysząc dzwonek do drzwi, Dorota przypomina mężowi o pójściu na referendum unijne. Na Dobrej wizytę składa Barbara Górniakowa. Matka Lusi jest poważnie zaniepokojona kłopotami małżeńskimi swojej córki. Górniakowej zależy, aby Lusia i Piotrek pogodzili się i na powrót zamieszkali razem; w związku z tym proponuje Dorocie i Gienkowi wizytę w Pułtusku w niedzielne popołudnie. Po wyjściu Górniakowej, Dorota postanawia rozmówić się z Wisią; ma pretensję do szwagierki, że ta bez porozumienia z nią zajęła się sprawą Romka; daje jej wyraźnie do zrozumienia, że nie życzy sobie wtrącania w wychowanie i edukację Justyny. Urażona tą uwagą Wisia, pośpiesznie opuszcza mieszkanie Gienków. Tymczasem wraca Justyna, która domyśla się tematu rozmowy mamy z ciocią Wisią. Justyna zwierza się Dorocie z rozmowy, jaką przeprowadziła z Romkiem. W końcu zjawia się Józio, zaciekawiony stanem zdrowia zranionego ptaszka. Józio dzieli się też wiadomością w sprawie remontu Mauzoleum Szustrów w parku "Morskie Oko". Tymczasem Justyna przynosi dobrą nowinę: ptaszek ożył!

Odc. 2417 emisja: 31.05.2003 r.
Justyna prosi Gienka, aby ocenił, czy dobrze wygląda w bejsbolówce, bo właśnie wybiera się na piknik z okazji Dnia Dziecka, który organizuje Powiślańska Fundacja Społeczna. Czapeczka, na której widniej aureolka w gwiazdki, symbolizująca godło UE, podoba się Gienkowi, natomiast Wisia jest innego zdania. Czapkę tę Justyna dostała w prezencie od Romka. Gienek i Wisia próbują wyjaśnić Justynie, że Romek kupił tę czapeczkę za pieniądze zarobione w agencji towarzyskiej. Justyna usłyszawszy tę wiadomość, wpada w konsternację i wybiega z mieszkania. Niespodziewanie do Matysiaków zagląda dozorca Edzio. Pan Edward nawiązuje do "unijnej" czapeczki Justyny i opowiada, że sąsiadka z oficyny, pod wpływem przemówienia papieża, postanowiła zagłosować za przystąpieniem Polski do UE. Dozorca zwraca się ponadto ze sprawą do Gienka, aby wstawił się za nim w ADM-ie, gdyż rezygnuje z zajmowania się swoimi gołębiami. Na gospodarza domu wpływają skargi do administracji, że zaniedbuje swoje obowiązki oraz powoduje zanieczyszczenie ogródków działkowych. Edzio planuje przenieść gołębnik z działki Anieli Grzelakowej do krewnych w Markach k. Warszawy. Chciałby, aby Wisia porozmawiała w tej sprawie z jego siostrą, Janką Krzysztoniową. Piotrek Matysiak prosi ojca, aby pożyczył mu samochód, bo chce odwiedzić Lusię w Pułtusku. Gienek dowiaduje się od syna, iż powodem wyjazdu Lusi do matki była kłótnia małżeńska. Okazało się właśnie, że Lusia, nie może mieć dziecka, a bezpośrednią przyczyną są obrażenia, które odniosła w wypadku samochodowym. Lusia obarcza winą za wypadek Piotrka, ponieważ on prowadził wtedy samochód. W końcu wraca Stach. Postanawia zapytać Wisię o nagranie piosenki na kasecie, którą przyniósł Grabowski. Okazuje się, że początek przedwojennej piosenki "Kornblumenblau" brzmi podobnie jak piosenka Stacha o ulicy Dobrej. Stach wyjaśnia Wisi, że postanowił wtedy wykorzystać cztery takty tej piosenki jako cytat muzyczny i nawiązanie do tematu miłosnego. Oboje wspominają tamte chwile i śpiewają wspólnie "Piosenkę o Dobrej".

Odc. 2416 emisja: 24.05.2003 r.
Dorota robi wiosenne porządki w szafie. Skrupulatnie przegląda nieużywane już ubrania i równocześnie rozmawia z Kasią. Informuje ją, że jutro wybiera się do Kalisza, aby spotkać się ze swoją przyjaciółką Ireną, dyrektorką Domu Dziecka. Dorota podejrzewa, że Irenę trapią jakieś problemy, bo nie odpowiada na jej listy; chce się przekonać, czy koleżanka nie potrzebuje pomocy. Kasia natomiast martwi sprawą mieszkania Szymkowskiego. Tomasz sam podjął decyzję i podpisał już umowę wstępną z Szymkowskim. Tymczasem sąsiad nie złożył jeszcze do sądu pozwu o rozwód. Zmieniając temat, Kasia relacjonuje Dorocie stan przygotowań do święta szkoły w dniu 31 maja. Tego dnia ma odbyć się również szkolne referendum unijne. Na obiad wraca Gienek. Prawie od progu dzieli się swoimi przeżyciami. Przed pocztą spotkał Romka, przyjaciela Justyny, który wkładał za wycieraczki samochodów ulotki agencji towarzyskiej. Ten fakt wzbudził w Gienku mieszane uczucia; z jednej strony, zawstydzenie, a z drugiej, współczucie, gdyż Romek w ten sposób zdobywa pieniądze na utrzymanie rodziny. Jego ojciec jest bezrobotny, a matka choruje. Gienek prosi Dorotę i Kasię o zrozumienie jego trudnej sytuacji; uważa też, że winę ponoszą głównie dorośli, którzy stworzyli takie warunki. Na Dobrej zjawia się Józio, który interweniował w urzędzie w sprawie stawianego wieżowca. Okazuje się, że jednym z udziałowców firmy, która buduje, jest Gruszczyński, dawny kolega Gienka i obecny pracodawca Tomasza. Gienek obiecuje porozmawiać w tej sprawie z kolegą. Józio mówi również licznych protestach w związku z planami budowy drogi ekspresowej przez Biebrzański Park Narodowy. Niespodziewanie zjawia się Wisia z wiadomością, że Lusia wyprowadziła się z domu. Na te słowa Gienek natychmiast wychodzi do Piotrka, aby wyjaśnić sprawę. Niestety Piotrek, choć jest w domu, nie otwiera mu drzwi.

Odc. 2415 emisja: 17.05.2003 r.
W mieszkaniu Gienków zjawia się kosmetyczka Stella, która postanowiła uregulować czynsz do lipca włącznie. W domu zastaje jedynie Wisię, gdyż Dorota i Gienek pojechali z Justyną na lody. Wisia próbuje pocieszać Stellę po stracie Marka. Dziewczyna jednak prosi, aby nie wracać do jej przeżyć. Usiłuje pogodzić się z tą sytuacją i wrócić do normalnego życia. Stella ceni sobie opiekę i troskę, jakimi otacza ją teraz Henio Miśkiewicz. Przy okazji Stella prosi Wisię, aby podpytała o plany wakacyjne Moniki. Stella już w czerwcu chciałaby skorzystać z urlopu wypoczynkowego. Wisia obiecuje porozmawiać z szefową. Rozmowę przerywa przyjście Antoniego Borkiewicza i Feliksa Grabowskiego. Obaj wyrażają ubolewanie po stracie Marka. Antoni przyniósł płytę analogową i płytę CD z przegraną przedwojenną piosenką Erwina Hartrunga. Nagranie to, które z pewnością zainteresuje Stacha, znalazł na targu staroci Grabowski. Niestety Stach i Wisia nie mają odtwarzacza do płyt kompaktowych i dlatego, piosenkę trzeba będzie przegrać na taśmę magnetofonową. Antoni dziękuje, że pamiętano o imieninach jego śp. żony Zosi; przy okazji wspomina, że z kwiatami na cmentarzu był również Zygmunt, brat Zosi. Wizyta Zygmunta Kotlarza w Warszawie, staje się pretekstem do rozmowy na temat naszego wstąpienia do Unii Europejskiej i korzyści, jakie z tego tytułu uzyskamy. Po wyjściu obu panów do Wisi dzwoni Tomasz, który prosił o sprawdzenie, czy jest u siebie Szymkowski. W tym czasie wraca na obiad Stach. Wisia mówi mężowi, że Tomek nadal upiera się przy kupnie mieszkania od sąsiada, Kasia natomiast zdecydowała się powiedzieć o całej sprawie Oli Szymkowskiej. Stach radzi, aby Wisia nie wtrącała się do ich spraw. Wisia z jednej strony, ceni etyczne postępowanie, z drugiej, przyznaje się, że i ona skorzystałaby na tej transakcji, gdyż wówczas nie musiałaby sprzedać mieszkania po swojej mamie i nie straciłaby pracy.

Odc. 2414 emisja: 10.05.2003 r.
W sobotnie popołudnie Matysiaków odwiedza Józio Grzelak. Na Dobrej zastaje jedynie Wisię. Gienek pojechał do szkoły po Dorotę i Justynę, a Stach jeszcze nie wrócił z przychodni. Córka Gienków zdaje właśnie testy do liceum. Prawdopodobnie będzie kontynuowała naukę w liceum, którego dyrektorem jest Dorota. Józio zauważa, że ze ścian klatki schodowej (przy wejściu do mieszkania Wisi i Stacha) zniknęły malowidła, które tak irytowały Wisię. To pan Edzio, na prośbę Wisi, zamalował pracę artystów z ASP. Wreszcie wraca Stach. Jest cały podekscytowany, bowiem nic nie załatwił w przychodni. Okazało się, że zapisy do kardiologa zostały wstrzymane do końca czerwca. Stach zżyma się na kłopoty z funkcjonowaniem służby zdrowia. Wisia radzi mu skorzystać z przychodni prywatnej. Józio wspomina o proteście mieszkańców bloku, w którym mieszka wraz z rodziną. Niestety nie udało się wstrzymać pozwolenia na budowę wieżowca i zniszczono fragment pielęgnowanego ogrodu. Siostrzeniec dzieli się także wrażeniami z wystawy architektonicznej "Warszawa przyszłości", na której przedstawiono 90 projektów nowych budynków i innych obiektów, mających powstać w stolicy. Na chwilę wpada Kasia, którą nadal dręczy dylemat moralny związany z ewentualnym kupnem mieszkania Szymkowskiego. Swój problem wyłuszcza Józiowi i prosi go radę. Kasi bardzo zależy, aby pozostać przy rodzicach na Dobrej, a jednocześnie chciałaby pozostać lojalna wobec Oli Szymkowskiej. Kasia obawia się, że w wypadku, gdy uprzedzi Olę o zamiarach jej męża, ten mógłby wycofać się z obiecanej transakcji. Rozmowę przerywa przyjście Anieli Grzelakowej. Kasia i Józio wychodzą. Aniela zwierza się Wisi ze swojego zmartwienia: jej syn Grzegorz zrobił żonie karczemną awanturę, gdy ta odmówiła powrotu do niego. Aniela rozważa możliwość powrotu na Dobrą...

Odc. 2413 emisja: 03.05.2003 r.
W mieszkaniu Gienków dozorczyni Lola spotyka Wisię. Przestrzega ją, aby "poszła w zaparte", jeśli zjawi się tu Tadeusz Szymkowski. Lola mówi Wisi, że sąsiad od samego rana szuka świadków, którzy będę mogli w sądzie poświadczyć zdradę żony. Okazuje się, że Szymkowski złapał żonę na niewierności. Dozorczyni wspomina, że Edziowi również grozi sąd, bo Karpiński doznał wstrząsu mózgu po tym, jak sople z dachu spadły mu na głowę. Rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. To sąsiad Szymkowski. Lola pośpiesznie opuszcza mieszkanie Gienków drugimi drzwiami. Szymkowski wyjaśnia Wisi, że miał wyjechać na konferencję, ale nagle zmieniły się jego plany życiowe. Zwierza się, że postanowił wystąpić o rozwód. Przy okazji sąsiad rozwiewa obawy Wisi, jakoby chciał powołać ją na świadka. Zjawił się tu w zupełnie innej sprawie. Szymkowski proponuje Kasi i Tomkowi, którzy akurat wyjechali na weekend z Warszawy, preferencyjną sprzedaż swojego mieszkania. Wisia jest tą wiadomością kompletnie zaskoczona. Szymkowskiemu zależy, aby dokonać sprzedaży mieszkania jeszcze przed 16 maja, bo w tym dniu jego adwokat wnosi do sądu pozew o rozwód. W ten sposób sąsiad ma zamiar pozbawić żony prawa do połowy tego mieszkania.. Wisia próbuje nieśmiało usprawiedliwić zachowanie Oli. Szymkowski prosi o przekazanie tej informacji Kasi i Tomkowi. Wisia próbuje połączyć się telefonicznie z Tomkiem, ale bez skutku. Zjwia się Antoni Borkiewicz, a zaraz po nim Feliks Grabowski. Grabowski pyta o Stacha. Mówi też o ostatniej swojej wizycie na targu staroci na Kole, gdzie słyszał z gramofonu "Piosenkę o Dobrej", nagraną na płycie bakielitowej. Postanowił kupić tę płytę. Antoni oferuje przegranie piosenki na kasetę magnetofonową. 

Odc. 2412 emisja: 26.04.2003 r.
Gienek Matysiak rozmawia telefonicznie z inżynierem Zarembą w sprawie ratowania elektrowni powiślańskiej. Inżynier przygotował list do władz i chce, aby podpisali go mieszkańcy Dobrej. Gienek jest zachwycony tym pomysłem. Justyna prosi o poradę w sprawie wyboru szkoły po ukończeniu gimnazjum. Chciałaby złożyć dokumenty nie do liceum, którego dyrektorem jest Dorota, lecz do jakieś innej szkoły z klasą o profilu artystycznym. Gienek radzi córce złożyć dokumenty do różnych szkół. Jednocześnie ma nadzieję, że Justyna jeszcze zmieni zdanie. Chwilę później dzwoni Dorota i prosi Gienka o przywiezienie do domu. W tym czasie przychodzą Wisia i Kasia. Gienek informuje Kasię, że była poszukiwana przez Olę Szymkowską. Wisia prosi jednak córkę, aby została jeszcze na chwilę, bo chciałaby powiedzieć, co zdecydowała w sprawie sprzedaży mieszkania po babci Zarębskiej. Kasia wyjaśnia, że czuje się przygnębiona brakiem zrozumienia ze strony rodziców. Nie chciałaby w przyszłości, wraz z rodziną, wyprowadzać się z Dobrej, ale stara się zrozumieć racje swojej mamy. Tymczasem Wisia oznajmia jej, że zdecydowała się ze Stachem wymówić mieszkanie Monice i oddać jej Kasi do dyspozycji. Kasia nie chce jednak przyjąć takiego poświęcenia. Przychodzi Ola Szymkowska, która zwierza się, że jest podejrzewana przez męża o zdradę. Postanawia zerwać znajomość z Erykiem, twierdząc, że nie nadaje się do podwójnego życia. Targany wyrzutami sumienia, na Dobrej zjawia się Henio Miśkiewicz. Przekazuje Wisi smutną wiadomość: Marek Czubiński, były chłopak Stelli, nie żyje. 

Odc. 2411 emisja: 19.04.2003 r.
Wielka Sobota. U Matysiaków trwają ostatnie przygotowania do świąt wielkanocnych. Wizytę na Dobrej składa Antoni Borkiewicz, jego żona i teściowa poszły natomiast odwiedzić mecenasa Breita. Antoni nie przyjął zaproszenia na wieś do Zygmunta Kotlarza, bo nie ma zamiaru kłócić się z nim na temat przystąpienia Polski do Unii Europejskiej. Przy okazji wizyty, Antek wspomina święta wielkanocne urządzane przez śp. Helenę Matysiakową. Wisia ubolewa na faktem, że obecnie Wielkanoc traktuje się jako okazję do wypoczynku od pracy i szkoły, i coraz mniej przywiązuje się wagę do tradycji i zwyczajów wielkanocnych. Antoni wyjawia Wisi, że mecenas Breit w końcu zdecydował się na małżeństwo z panią Michaliną (siostrą teściowej Antka). Breit zamierza jednak wprowadzić intercyzę wykluczającą przyszłą żonę ze spadku po sobie. Mieszkanie po mecenasie ma w przyszłości otrzymać ktoś z rodziny Matysiaków. Wisia nie dowiaduje się jednak, kto dokładnie ma odziedziczyć majątek, gdyż rozmowę przerywa Lola, która przyszła złożyć świąteczne życzenia. Dozorczynię nękają wątpliwości, czy po wejściu do UE wzrosną ceny w sklepach i czy będziemy mogli kupić aż tyle jaj na pisanki. Antek z Lolą komentują żartobliwie prace sejmowej komisji śledczej w sprawie tzw. afery Rywina. Z życzeniami przychodzi również Aniela Grzelakowa. Aniela nadal żałuje, że zdecydowała się wydzierżawić działkę panu Edziowi. Do domu wracają Dorota i Gienek, którzy wraz z Justynką nawiedzali groby Pańskie w warszawskich kościołach. Gienek prosi Anielę o kontakt z Feliksem Grabowskim w sprawie rozbiórki elektrowni na Powiślu. Dorota wypytuje Gienka o Elżbietę, która zdecydowała się ostatecznie pozostać w Polsce. Przed wyjściem Aniela Grzelakowa składa życzenia świąteczne całej rodzinie Matysiaków i za ich pośrednictwem - wszystkim ich przyjaciołom.

Odc. 2410 emisja: 12.04.2003 r.
Po powrocie ze szpitala Stella postanawia porozmawiać z Wisią i podziękować jej za troskę. Stella zwierza się ze swojego zmartwienia. Marek, który w ubiegłym tygodniu przeszedł skomplikowaną operację kręgosłupa w USA, do tej pory nie odzyskał przytomności. Dziewczyna ma jednak żal do Marka, że posądził ją o zdradę. Wisia pociesza Stellę, lecz nie mówi jej liście, który dostała od Marka. Z drugiego pokoju wychodzi Stach. Po wyjściu Stelli, Wisia opowiada mu o kłopotach koleżanki z pracy. Stach stara się jednak usprawiedliwić miłosne zapędy Henia. Natomiast Wisia nie zmieniła zdania na temat bratanka Tomasza. Uważa, że Henio specjalnie odstraszył Marka, aby pozbyć się rywala. Stach pyta żonę, dlaczego od tygodnia unika Kasi. Wisia, z jednej strony, chciałaby wesprzeć finansowo córkę, a z drugiej strony, nie chce tracić pracy i rezygnować z pieniędzy za wynajem mieszkania Monice. Stach jest przekonany, że Kasia już więcej nie zapyta o tę sprawę, bo czuje, że Wisia nie chce na razie pozbywać się mieszkania. Na obiad wracają Dorota i Gienek. Gienek mówi o mandacie, który musiał zapłacić w związku z demonstracją Justyny przed sklepem zoologicznym. Natomiast Dorota opowiada o wizycie w kuratorium, które zajęło się sprawą molestowania dziewczynki. Na Dobrej zjawia się dawno niewidziany gość - Józio Grzelak. Józio jest strapiony budową wieżowca przed samymi oknami jego bloku. Mieszkańcy bloku protestują, ale budowy nie wstrzymano. Józio prosi o adres i numer telefonu Feliksa Grabowskiego. Być może on jako warszawski radny będzie mógł pomóc w tej sprawie

Odc. 2409 emisja: 05.04.2003 r.
Tomasz Piekarski wybiera się w sobotnie popołudnie na spotkanie w sprawie wstąpienie Polski do UE. Przed wyjściem postanawia rozmówić się z żoną Gienka. Niestety Tomasz nie zastaje Doroty, ale swoją prośbę przekazuje Wisi. Tomasz zależy, aby Kasia nie kontaktowała się z Banasikowskim w sprawie przeniesienia nauczyciela z liceum Doroty. W drzwiach Tomasz mija się z dozorcą, który również przyszedł z prośbą do Wisi. Pan Edzio zwierza się ze swoich kłopotów. Jego Lola ma do niego pretensję, że przez dwa tygodnie (w czasie choroby Edzia) musiała opiekować się gołębiami na działce pani Anieli i teraz już nie zamierza pomagać Edziowi. Natomiast Grzelakowa chciałaby, aby Edzio zlikwidował gołębnik. Dozorca prosi Wisię, aby przekonała Anielę do jego gołębi oraz, aby porozmawiała z Lolą o jego kłopotach. Wisia skarży się jednak na nieporządek wokół kamienicy. Edzio obiecuje posprzątać jeszcze przed Wielkanocą. Telefonuje Stach, a zaraz potem Elżbieta, która wróciła już Niemiec i prawdopodobnie zostanie w Polsce. Po wyjściu dozorcy u Gienków zjawia się Kasia. Obiecuje ona mamie, że na prośbę Tomasza, nie będzie rozmawiała z Banasikowskim, choć już prosiła jego sekretarkę o skontaktowanie. Kasię dręczy jednak inna sprawa. Zależy jej na sprzedaży mieszkania po babci Zarębskiej, bowiem brakuje jej pieniędzy na ewentualny wykup lokalu, który aktualnie zajmuje Piotrek i Lusia. Wisia jednak sceptycznie odnosi się do tego pomysłu, gdyż umowa z Moniką wygasa dopiero z końcem roku, sama też nie chciałaby pozbyć się pracy. Nieoczekiwanie na Dobre zjawia się Henio Miśkiewicz, który wyraża swój żal do Wisi, że powiedziała Stelli o liście Marka z Ameryki. Wisia jest bardzo zdenerwowana i wyrzuca Heniowi brak zasad moralnych. Nieprzyjemną rozmowę przerywa telefon z gabinetu kosmetycznego. Monika informuje, że Stella zemdlała i zabrało ją pogotowie. Wisia wyrzuca Henia z mieszkania i prosi, żeby się więcej tu nie pokazywał.

Odc. 2408 emisja: 29.03.2003 r.
W mieszkaniu Gienków Kasia zastaje jedynie Justynę. Mówi jej o wizycie dzielnicowego, który przyszedł w związku z udziałem w demonstracji jej i Joasi przed sklepem zoologicznym. Dziewczyny, wraz z grupą młodzieży, postanowiły sprzeciwić się męczeniu zwierząt w klatkach. Niestety ktoś dostał kartoflem w oko, a ktoś inny namalował właścicielkę w klatce, z jakimś epitetem na dodatek. Dzielnicowy ma zamiar powiadomić o incydencie szkołę, do której uczęszcza Justyna. Dziewczyna prosi, aby na razie zachować dyskrecję i nie mówić o zdarzeniu jej mamie. Rozmowę przerywa przyjście Piotrka. Kasia relacjonuje mu, co zrobiła Justyna z Joasią, ale szybko zmienia temat. Teraz jej głowę zaprząta zupełnie inna sprawa. Kasi zależy na tym, aby Piotrek, po pierwsze, zniechęcił wujka Antoniego do kupna mieszkania Szymkowskiego, a po drugie, aby dyskretnie wybadał, kiedy i za ile ich sąsiad ma zamiar sprzedać to mieszkanie. Kasia nie ukrywa, że chciałaby mieć prawo pierwokupu i chciałaby zostać z rodziną na Dobrej. Z zakupów do domu wraca Dorota, ze sobą przyprowadza Antoniego Borkiewicza. Kasia postanawia na chwilę wrócić do siebie, a w tym czasie Antoni z Piotrkiem i Dorotą rozmawiają o aferze Rywina, o etyce dziennikarskiej i o przyczynach demoralizacji społeczeństwa. Piotrek skarży się, że brakuje mu na wszystko i nie wie, czy zdoła ukończyć studia w tym roku. Po powrocie Kasi, Piotrek nagle zmienia temat rozmowy i pyta wujka o samochód, który niedawno kupił. Obaj wychodzą, aby obejrzeć auto. Dorota prosi Kasię, aby skontaktowała się z jej dawnym kolegą, a teraz dyrektorem gimnazjum - Jerzy Banasikowskim, w sprawie przeniesienia nauczyciela, który dopuścił się molestowania dziewczynki w liceum Doroty. W końcu wraca Wisia, która zmuszona była przeprowadzić trudną rozmowę ze Stellą na temat listu jej narzeczonego.

Odc. 2407 emisja: 22.03.2003 r.
Justyna wręcza Wisi list, który przysłał ze Stanów Zjednoczonych Marek Czubiński, chłopak Stelli. Wisia jest bardzo zaintrygowana treścią tego listu. Justyna wychodzi do Gosi, a tymczasem zjawia się Iwona Rączkowa, która opowiada, jak doszło do pobicia Henia Miśkiewicza. Wspólniczka Henia nie wierzy, że sprawcy rozboju kiedykolwiek zostaną złapani i ukarani. Krewnym Tomasza opiekuje się teraz Stella. Wisia i Iwona mówią również o wybuchu wojny w Iraku i jej ewentualnych konsekwencjach dla Polski. Po wyjściu Iwony, wizytę Wisi składa Feliks Grabowski. Wisia informuje znajomego o wyjeździe Elżbiety do Niemiec w sprawie pracy. Na razie Elżbieta pojechała na rekonesans, aby zorientować się w sytuacji. Grabowski mówi o akcji wycinki drzew rosnących wzdłuż brzegów Wisły oraz o kłopotach PKP w związku z likwidacją wielu połączeń lokalnych, m.in. do Legionowa, gdzie mieszka syn Anieli Grzelakowej. Grzegorz chciałby, aby jego żona z dziewczynkami wróciła do niego, a wówczas Aniela mogłaby wrócić do swojego mieszkania na Dobrej. Grabowski prosi Wisię, aby przekonała Anielę do pozostania w mieszkaniu Feliksa. Do domu wraca Dorota, która dowiaduje się o wyjeździe Elżbiety i sprowadzeniu się na Dobrą Joasi. Szwagierka nie ukrywa zadowolenia z tego powodu. Wisia radzi się Doroty, co zrobić z listem Marka. Okazało się bowiem, że telefon Marka do Stelli odebrał Henio Miśkiewicz. Pod wpływem tego zdarzenia chłopak Stelli zdecydował się zerwać znajomość z dziewczyną. Nie ma też zamiaru wracać do Polski bez względu na wynik operacji. Marek prosi Wisię, aby oświadczyła to wszystko Stelli. 

Odc. 2406 emisja: 15.03.2003 r.
Gienek na prośbę Justyny wyłącza telewizor, aby porozmawiać z córką na temat pracy sejmowej komisji śledczej w sprawie Rywina oraz przedyskutować problem molestowania dziewczynki w szkole Doroty. Gienek uważa, że osoby dopuszczające się takiego czynu, powinny nie tylko podlegać karze, lecz również społecznemu potępieniu, jak to miało miejsce w przedwojennej Polsce. Justyna jest bardzo zgorszona tym, co wydarzyło się w szkole, choć nie wierzy, że sprawca zostanie ukarany z powodu opieszałości sądów i braku zeznań samych zainteresowanych. Po powrocie Doroty, Justyna prosi o możliwość pójścia do Gosi i zarazem informuje mamę, że w jej pokoju rozmowę prowadzi ciocia Kasia z panią Olą Szymkowską. Dorota jest niespokojna z powodu wydarzeń w jej szkole i zwierza się Gienkowi, że właśnie otrzymała list ojca molestowanej Renaty, w którym zawarta jest prośba o nieupublicznianie sprawy dla dobra dziewczynki. Dorota chce zaproponować nauczycielowi wf przeniesienie do innej szkoły. Rozmowę przerywa przyjście Wisi, która jest zbulwersowana faktem odmówienia przez administrację interwencji w sprawie "bohomazów" na ścianach klatki schodowej. Wisi nie podoba się efekt pracy studentów ASP i chce namówić kilku lokatorów kamienicy, aby poparli jej petycję w administracji. W drugim pokoju Kasia rozmawia z Olą Szymkowską na temat jej romansu z Erykiem. Wydaje się, że Ola jest już nieco zmęczona tymi potajemnymi schadzkami, waha się, czy powiedzieć o wszystkim Tadeuszowi. Ola nie wierzy bowiem, że taki układ ma szansę na przetrwanie. Na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz, który miał zamiar porozmawiać z Piotrkiem na temat kupna jego kawalerki, ale zapomniał, że Piotrkowie wyjechali na narty w góry. Kasia, usłyszawszy informację Gienka, że Piotrek z Lusią mają zamiar wyprowadzić się z kamienicy jeszcze przed wakacjami, próbuje nie dopuścić, aby wujek Antoni wziął pod uwagę zwalniane przez nich mieszkanie na Dobrej. Albowiem sama liczy, że kiedyś będzie mogła odkupić od Szymkowskiego to mieszkanie i tym samym zostać w kamienicy. Rozmowę przerywa telefon do Wisi. Iwona Rączkowa powiadamia, że Henio Miśkiewicz jest w szpitalu, ponieważ został pobity przez taksówkarzy spod Dworca Centralnego. 

Odc. 2405 emisja: 08.03.2003 r.
Stach wraca do domu z kwiatami dla Wisi i Doroty z okazji dnia kobiet. Wisia jednak bardzo oschle przyjmuje męża i ma do niego jakąś wyraźną pretensję; uważa, że święto kobiet to przeżytek i nie ma zamiaru go kultywować. Stach próbuje dociec, dlaczego żona jest w złym humorze. W końcu Wisia wyjaśnia, że powodem jej frustracji jest fotografia, którą niedawno przyniosła Danka. Żona Stacha snuje podejrzenia, że kobietą na zdjęciu jest dawna sympatia Stacha, poznana przed laty w Karpaczu. Stach jest oburzony domysłami żony, zaprzecza jej podejrzeniom i zamierza czym prędzej wyjaśnić tę sprawę. W drzwiach mija się z Kasią i Dorotą. Kasia prosi mamę o przejście do jej mieszkania w celu obejrzenia butów dla Małgosi, a sama zostaje z Dorotą, aby omówić problem molestowania dziewczynki przez nauczyciela wf w liceum Doroty. Kasia nie zazdrości szwagierce roli mediatorki, ale i nie potrafi doradzić jej, jak ma postąpić w tej sprawie. Wisia wracając do mieszkania spotyka Anielę Grzelakową. Aniela ma żal do dozorcy, że wyciął bez pozwolenia drzewko na jej działce. Wisia pyta o pana Feliksa, który obecnie włączył się w organizację wystawy "Pięćdziesiąt lat po...", w 50. rocznicę śmierci Józefa Stalina. Zamiast Edzia u Matysiaków zjawia się Lola Pojemnicka, która proponuje osobiście porozmawiać z dozorcą i wyjaśnić sprawę. Wraca Stach z Kasią. Stach rozwiewa ostatecznie podejrzenia żony, okazuje się bowiem, że zdjęcie ofiarowała niejaka Urszula Pietrucha Józefowi Matysiakowi w zamian za umożliwienie skorzystania z wczasów pracowniczych w Karpaczu. Kasia próbuje usprawiedliwić zachowanie mamy jej niesłabnącą miłością do ojca.

Odc. 2404 emisja: 01.03.2003 r.
Korzystając z wolnej chwili na Dobrą do Matysiaków zagląda Henio Miśkiewicz. Wisia prosi o przekazanie Stelli kasety wideo z nagraniem "Pana Tadeusza", przy okazji dziękuje Heniowi, że postarał się o pomoc dla chorego Marka. Wisia ma jednak obawy, czy kuzyn Tomasza zrobił to zupełnie bezinteresownie. Henio przyznaje się, że Stella rzeczywiście zawróciła mu w głowie, ale nie widzi w tym nic zdrożnego, że dziewczyna ma już chłopaka. Wisia upomina Henia, aby nie wykorzystywał faktu, że oboje mieszkają pod jednym dachem. Rozmowę przerywa przyjście Antoniego Borkiewicza. Kuzyn poddaje pod dyskusję temat związany z akcją "Bezpieczni w mieście". Właśnie powstaje mapa określająca miejsca warszawskiej przestępczości. Przy okazji Henio opowiada o napadzie na pasażerkę, którą wiózł swoją taksówką. Wisia natomiast skarży się na opieszałość polskich sądów i przypomina, że kiedyś procesy przebiegały sprawniej i nie do chodziło do takich absurdów jak dziś. Po wyjściu Henia, Antoni zwierza się Wisi, że chciałby zamienić swoje mieszkanie na mniejsze i kupić kawalerkę dla Jacka, który zamierza się wkrótce ożenić. W tej sprawie Antek ma zamiar porozmawiać z Piotrkiem, który aktualnie ma wolne mieszkanie. W międzyczasie dzwoni Stach, który właśnie załatwia wyjazd do sanatorium. Nieoczekiwanie u Gienków zjawia się Lusia, która przyniosła sukienkę dla Justynki na bal charytatywny. Lusia z Piotrkiem planują wkrótce wybrać się na narty w góry. Wisia opowiada Antoniemu o zamiarze wyjazdu Elżbiety za granicę i ewentualnym sprowadzeniu się tu Joasi Szymuchy. Przy okazji poruszają problem załatwiania prywatnych interesów przez protekcję i za pieniądze. Justyna nie jest zadowolona z nieco frywolnej kreacji, ale obiecuje Lusi, że się jeszcze zastanowi i naradzi z mamą. 

Odc. 2403 emisja: 22.02.2003 r.
Wisia Matysiakowa oczekuje Stelli, tymczasem w mieszkaniu Gienków zjawia się Lola Pojemnicka. Dozorczyni narzeka, że od czasu kiedy jej Edzio zajął się budową gołębnika na działce, przybyło jej pracy związanej utrzymaniem czystości w kamienicy i jej obejściu. Lola informuje Wisię, że administracja domów nie zgodziła się sfinansować remontu klatki schodowej, ale za to zgłosiła ofertę do rozpatrzenia przez lokatorów. Klatkę schodową mieliby pomalować za darmo studenci Akademii Sztuk Pięknych w ramach pracy dyplomowej. Wisia jest zachwycona tym pomysłem, natomiast Lola, podobnie jak inni lokatorzy, obawia się, że na ścianach mogą pojawić się malunki symbolizujące nowoczesną sztukę artystyczną. Przed wyjściem dozorczyni opowiada o romansie Oli Szymkowskiej z inżynierem z Leżajska. Na szczęście Wisię wybawia z zakłopotania i zdenerwowania Stach, który przyszedł na obiad. Stach radzi Wisi, aby zachowała spokój i nie dała się wciągnąć w kolejną intrygę. Do domu wraca również Dorota, która towarzyszyła Justynie przy zdejmowaniu gipsu w przychodni. Dorota mówi o kursie dla nauczycieli w jej szkole w związku z programem "Moja szkoła w Unii Europejskiej", zorganizowanym przez Centrum Edukacji Europejskiej. Temat ten staje się pretekstem do rozmowy o świadomości europejskiej młodzieży szkolnej w Polsce. Przy okazji padają komentarze odnośnie do afery korupcyjnej, która ostatnio stała się głównym tematem Polaków. Dorota rozmawia ze Stachem o wyjeździe Elżbiety za granicę. Stach, podobnie jak Gienek, chciałby, aby Elżbieta została jednak w kraju. W końcu zjawia się Stella, która wyjawia Wisi, że Henio Miśkiewicz, pod pretekstem udzielenia pomocy Markowi w USA (w szpitalu opiekuje się nim daleki kuzyn Henia), oczekuje być może odwzajemnienia jej uczuć. Na razie dała się namówić na wspólną kolację.

Odc. 2402 emisja: 15.02.2003 r.
W sobotnie popołudnie Matysiaków odwiedza Danusia Grzelakowa. Okazuje się, że Danka nic nie wie o tym, że Justyna złamała nogę na zimowisku. Wisia opowiada zatem bratowej, jak doszło do wypadku na stoku narciarskim na Słowacji. Po chwili przychodzi Małgosia z zeszytami dla Justyny, która od tygodnia nie chodzi już do szkoły. Justyna proponuje Małgosi, aby powiedziały rodzicom prawdę, gdzie i dlaczego doszło do tego wypadku. Małgosia nie ma jednak zamiaru przyznawać się, że to ona nakłoniła Justynę do pójścia do dyskoteki. Danka zachęca Wisię do przeczytania książki Karoliny Lanckorońskiej "Wspomnienia wojenne", którą przyniosła specjalnie dla bratowej. Danka mówi też o zamiarze uporządkowania starych zdjęć i zrobienia rodzinnego albumu. Przy okazji pokazuje Wisi stare zdjęcie podpisane przez niejaką Urszulę i ofiarowane któremuś z Matysiaków. Wisia zastanawia się, czy adresatem tej fotografii nie był przypadkiem Stach. Danka rozwiewa jednak wątpliwości bratowej. Piotrek przynosi Gienkowi czasopisma. Nieoczekiwanie w mieszkaniu Gienków zjawia się Kasia. Jest bardzo wzburzona i chce jak najszybciej rozmówić się z Dorotą i Gienkiem. Dowiedziawszy się, że jeszcze nie wrócili, postanawia porozmawiać w cztery oczy z Piotrkiem. Kasia oznajmia Piotrkowi, że Małgosia powiedziała, że to Justyna wyciągnęła ją do dyskoteki. Piotrkowi trudno w to uwierzyć i zgadza się porozmawiać z Justyną na ten temat. Justyna jest zbulwersowana kłamliwą relacją Małgosi, martwi się jednak, że Piotrek nie do końca wierzy jej słowom.

Odc. 2401 emisja: 08.02.2003 r.
Lusia, żona Piotrka Matysiaka, odwiedza Wisię w mieszkaniu Gienków. Wisia jest tym faktem nieco zaskoczona, gdyż Lusia ostatnio rzadko się tu zjawia. Żona Piotrka tłumaczy się jak zwykle brakiem czasu. Jeszcze dziś wyjeżdża do mamy do Pułtuska i chciałaby wziąć słoik miodu, który miał przywieźć z Bieszczad Stach Matysiak. Okazuje się jednak, że Stach pojechał na pocztę odebrać przesyłkę z zagranicy. Lusia dzieli się z Wisią swoimi wątpliwościami w związku z wyjazdem matki Piotrka do pracy na Zachód; ma obawy, czy będzie mogła w tej sytuacji pogodzić studia, pracę i opiekę nad młodszą siostrą Piotrka, która ma zamieszkać wkrótce na Dobrej. Wisia stara się rozwiać obawy Lusi i zapewnia ją, że ona i Piotrek będą mogli liczyć na pomoc całej rodziny. Lusia zauważa, że na wyjeździe Elżbiecie najbardziej skorzysta Dorota, bo pozbędzie się w ten sposób rywalki. Rozmowę przerywa przyjście Danusi Grzelakowej i dozorcy. Danusia liczy również na słoik miodu i jest ciekawa wrażeń z pobytu Stacha w Bieszczadach, natomiast pan Edzio chciałby, aby Wisia spróbowała raz jeszcze przekonać Anielę Grzelakową w sprawie dzierżawy działki. Wywiązuje się rozmowa na temat przeprowadzenia referendum unijnego i konferencji przedstawicieli samorządów lokalnych w czeskiej Pradze. W końcu wraca Stach, mówi Wisi o zaproszeniu od kolegi z Hiszpanii. Tomek telefonuje w drodze ze Słowacji i informuje, że właśnie przekroczył z dziewczynami granicę z Polską i jeszcze dziś w nocy dotrą do Warszawy. Mówi coś o Justynie, ale połączenie zostaje przerwane. Stach opowiada Wisi i Dance o krótkim, lecz udanym pobycie w Bieszczadach. W Lutowiskach mieszkał u Groniów, od których kupił miód pszczeli. Stach mówi również o pracach Fundacji Karpackiej, która ogłosiła konkurs na Bieszczadzkie Centrum Promocji i Certyfikatu produktu lokalnego oraz o prężnym rozwoju działalności kulturalnej w gminie. Stach nie wyklucza, że napisze piosenkę dla tamtejszej kapeli.

Odc. 2400 emisja: 01.02.2003 r.
Elżbieta przyjechała na Dobrą, aby odebrać od Piotrków Joasię. Okazję tę wykorzystuje Gienek i zaciąga byłą żonę do mieszkania, aby porozmawiać na temat jej planowanego wyjazdu na Zachód. Gienek nie chciałby, aby Elżbieta wyjeżdżała z Polski i zostawiła tu samą Joasię. Elzbieta docenia troskę Gienka (oddaje mu przy okazji świąteczną pożyczkę), a jednocześnie ma do niego żal, że nie ułatwia jej podjęcia ostatecznej decyzji. Wydaje się jednak, że Elżbieta już postanowiła. Gienek odprowadza Elżbietę, w drzwiach oboje mijają się z Wisią. Po chwili do domu wraca również Dorota, która natychmiast pyta o Elżbietę, zobaczywszy jej samochód przed kamienicą. Wisia daje jej wymijającą odpowiedź. Dorota zwierza się bratowej, że całkowicie popiera wyjazd Elżbiety za granicę i twierdzi, że będzie się lepiej czuła, kedy nie będzie jej blisko Gienka. Ze Słowacji dzwoni Justyna, która dzieli się wrażeniami z pobytu w górach. Niestety pokłóciła się z Małgosią. Dorota mówi Wisi o przekazie pocztowym; postanowiła jeszcze dziś wysłać Mundkom połowę sumy, którą w ubiegłym tygodniu wpłaciła Stella. Na Dobrej nieoczekiwanie zjawia się Henio Miśkiewicz. Henio narzeka na korki na warszawskich ulicach oraz ubolewa, że nasi urzędnicy korzystają z przyjemości (basen, aerobik) opłacanych publicznej kasy. Kuzyn pokazuje Dorocie rachunek telefoniczny za styczeń opiewający na sume 570 zł. Okazało się, że kwotę tę nabiła żona Mundka, która prowadziła rozmowę telefoniczną z koleżanką z Argentyny. W tej sytuacji Dorota postanawia zrezygnować z wysłania Mundkom pieniędzy. W końcu do domu wraca Stach, który informuje żonę o planach wyjazdu w Bieszczady.Wisia stanowczo oponuje, jednak Stach bagatelizuje ostrzeżenia żony i nie ma zamiaru zmieniać planów.

Odc. 2399 emisja: 25.01.2003 r.
Rozmowę Wisi z Tadeuszem Szymkowskim, który przyszedł do Gienków, aby uiścić należność za akwarelę, przerywa dzwonek do drzwi. To Henio Miśkiewicz postanowił rozmówić się w sprawie nowej współlokatorki - Stelli. Okazuje się, że Henio ceni sobie samotność i nie chce dzielić mieszkania z drugą osobą. Ma pretensję głównie do Doroty, że zgodziła się wynająć Stelli pokój bez uprzedzenia go o tym fakcie. Po wyjściu Henia, Wisia na chwilę wraca do Szymkowskiego, aby go powiadomić, że musi zejść na parę minut do swojego mieszkania. Obowiązki pani domu przejmuje Justyna, która opowiada sąsiadowi o tajemniczych zdarzeniach związanych z historią obrazka. Szymkowski wyraźnie strapiony, postanawia powstrzymać się od zakupu akwareli i zostawia Dorocie i Gienkowi liścik z tą informacją. Chwilę później wracają z zakupów rodzice Justyny. Oboje są zaskoczeni nagłą decyzją Szymkowskiego, którego pieniądze miały być przeznaczone na zapłatę za narty dla Justyny. Wisia ze smutkiem informuje Gienków o wizycie Henia Miśkiewicza i jego zdecydowanym oporze przeciwko wprowadzeniu się Stelli, która zdeklarowała się zapłacić za pół roku z góry. W tej sytuacji Wisia postanawia pożyczyć Gienkom pieniądze na narty. Dorota zwierza się Gienkowi, że ma wyrzuty sumienia, bo nie jest w porządku wobec Mundka i Zenka. Dorota uważa, że bracia powinni mieć takie same prawa jak ona do tego, co pozostawiła ciocia Karolina. Gienek radzi żonie, aby ostatecznie zadecydowała Justyna, kiedy osiągnie pełnoletność, a tymczasem pieniądze z wynajmu będę składać na lokacie bankowej. W międzyczasie telefonuje Henio z informacją, że zmienił zdanie, a Stella, którą widział po raz pierwszy, już w niedzielę wprowadzi się do jego mieszkania i jeszcze dziś przyniesie pieniądze.

Odc. 2398 emisja: 18.01.2003 r.
Justyna przyznaje się, że nie ma ochoty w tym roku wyjeżdżać na zimowisko razem z dziećmi Ali i Józia Grzelaków. Wisia wyjawia Justynie, że być może Joasia Szymucha zamieszka na Dobrej w związku z planowanym wyjazdem Elżbiety do pracy na Zachód. Justynę cieszy ta wiadomość i postanawia czym prędzej porozmawiać na ten temat z Joasią, która właśnie przyszła do Piotrka i Lusi. Do domu z zakupami wraca Dorota. Wisia wypytuje szwagierkę o plany związane z wyjazdem na ferie zimowe; pokazuje także rachunek za remont mieszkania cioci Karoliny, który przyniósł niedawno Henio Miśkiewicz. Dorota decyduje się na sprzedaż Szymkowskiemu obrazu Setkowicza, aby w ten sposób podratować domowy budżet, trapiona wyrzutami sumienia, zastanawia się nad udzieleniem pomocy finansowej Mundkowi i Grażynie. Rozmowę z Wisią przerywa przyjście Feliksa Grabowskiego, który nie ukrywa zadowolenia ze zmian na lepsze w wyglądzie warszawskiego Powiśla. Przy okazji dzieli się wiadomością o powołaniu naczelnego architekta Warszawy. Grabowski ma nadzieję, że wreszcie skończą się spekulacje gruntami, zostaną wyeliminowane samowole budowlane i zwycięży "idea dobra publicznego". Wisia wspomina ostatnią wizytę Anieli Grzelakowej i jej decyzję w sprawie działki. Grabowski, który zna poglądy pana Edzia, uważa, że każdy na prawo do własnego zdania i trzeba to uszanować. Po wyjściu Grabowskiego i Doroty, nieoczekiwanie zjawia się Stella. Dziewczyna informuje Wisię o wylocie Marka na operację do USA i kłopotach ze znalezieniem nowego mieszkania. Stella prosi Wisię, aby porozmawiała z Dorotą o możliwości wynajęcia pokoju w mieszkaniu po cioci Karolinie. Justyna wyjawia Joasi, że nie chciałaby jej wyjazdu na Zachód. Joasia również wolałaby zostać w Warszawie, ale nie chciałaby też sprzeciwiać się woli mamy.

Odc. 2397 emisja: 11.01.2003 r.
Na Dobrej wizytę składa Aniela Grzelakowa, która przyszła głównie poradzić się w sprawie planowanej sprzedaży działki. W mieszkaniu zastała tylko Wisię, bowiem Gienek z Justyną pojechali obejrzeć szopkę w kościele kamedułów na Miodowej. W uzgodnieniu z Feliksem Grabowskim Aniela zdecydowała nie sprzedawać na razie działki, lecz tylko ją czasowo wydzierżawić. Jako główny zainteresowany zgłosił się dozorca z Dobrej - Edzio. Aniela ma jednak wątpliwości, czy dozorca będzie dobrym użytkownikiem działki i nie doprowadzi do jej dewastacji. Grzelakowa na chwilę wychodzi do Lusi, by zapytać o potrzebne jej zioła, a tymczasem przychodzi Kasia, a zaraz potem Piotrek. Wisia dzieli się z córką swoim zmartwieniem, związanym z kłopotami małżeńskimi Szymkowskich. Kasia próbuje pocieszyć mamę. Natomiast Piotrek prosi o kontakt z Gruszczyńskim, bo chciałby pomóc Elżbiecie w zorganizowaniu wyjazdu zagranicznego w ramach pracy kontraktowej dla lekarzy i pielęgniarek w krajach Unii Europejskiej. Wisia uważa, że to nierealny pomysł, chociażby przez wzgląd na Joasię, córkę Elżbiety. U Gienków zjawia się dozorca, który - słysząc, że przyszła Aniela Grzelakowa - sporządził już umowę dzierżawną i przyniósł gotówkę. W międzyczasie dozorca wyraża swój zdecydowany sprzeciw wejściu Polski w struktury Unii Europejskiej (nie widzi żadnej korzyści z tego faktu), co bardzo irytuje Wisię i Piotrka, bezskutecznie przedstawiających kontrargumenty. W końcu wraca Aniela, która słysząc eurosceptyczne poglądy p. Edwarda, rezygnuje z wydzierżawienia mu działki. Postanawia powstrzymać się przynajmniej do czasu przeprowadzenia referendum unijnego. 

Odc. 2396 emisja: 04.01.2003 r.
Do Matysiaków z wizytą przyszli Danusia Grzelakowa i Antoni Borkiewicz. Podczas nieobecności Gienka, kuzyn opowiada o sylwestrze Magdy i Roberta, Danusia wspomina zaś sylwestrowe spotkanie z kolegami i koleżankami z Powstania Warszawskiego. Przy okazji Antoni wypytuje kuzynkę o sprawę budowy muzeum powstańczego w Warszawie. Gienek przynosi listy i kartki świąteczno-noworoczne. Wśród nich jest również wiersz Artura Andrusa, który zajął pierwsze miejsce w konkursie Mistrzów Mowy na życzenia świąteczne. Gienek prosi Justynę o głośne przeczytanie wiersza. Po jego przeczytaniu wywiązuje się dyskusja na temat bezkrytycznego przejmowania z innych krajów mód i obyczajów, które są obce polskiej tradycji i kulturze. Zdaniem Antka dobrym tego przykładem może być ustawienie palmy zamiast choinki w Warszawie. Antek ubolewa z powodu marnotrawstwa publicznych pieniędzy i krytykuje pomysł utworzenia deptaku na części ul. Marszałkowskiej. Do Gienka dzwoni z życzeniami noworocznymi Halinka Bartoszewiczowa, która samotnie mieszka w Kielcach. Niespodziewanie zjawia się Wisia, która informuje Gienka o kłopotach Henia, który zastał powódź w mieszkaniu po cioci Karolinie. Wisia podejrzewa, że to Mundkowie nie dokręcili dobrze kranu, gdy wyjeżdżali. Mieszkanie niestety nie było ubezpieczone, więc Gienkowie będą musieli ponieść konsekwencję awarii. Gwałtowne stukanie i dzwonki przerywają rozmowę, to Zygmunt Kotlarz, który przywiózł żonę Marysię do szpitala. Zostawia u Matysiaków wędliny, które nie pozwolono mu zostawić w szpitalu. Gienek stara się wyperswadować Zygmuntowi, że i on jako rolnik skorzysta z wejścia Polski do Unii Europejskiej.
Odc. 2395 emisja: 29.12.2002 r.
Mundek, pod nieobecność Doroty i Gienka, gotuje noworoczny bigos. U Matysiaków zjawia się dozorca, który żywo rozprawia na tematy związane obchodzeniem sylwestra i Nowego Roku. Nie omieszka wspomnieć, jak to dawniej lokatorzy z kamienicy nie skąpili drobnych pieniędzy i innych rzeczy dla gospodarza domu z okazji Nowego Roku. Dozorca wyraża sceptyczny pogląd na temat wejścia Polski do Unii Europejskiej. Dyskusja przechodzi na tematy społeczno-gospodarcze, polityczne, a w końcu sportowe. Okazuje się, że Mundek również gorąco interesuje się wydarzeniami sportowymi. Rozmowę przerywa przyjście Wisi i Gienka. Mundek, na prośbę Wisi, wychodzi naprawić Tomkom lampki choinkowe. Edzio wyjaśnia właściwy cel swojej wizyty u Matysiaków. Razem Lolą postanowili kupić działkę od Anieli Grzelakowej. Gienek nie jest przekonany do słuszności decyzji podjętej prze dozorcę, bowiem Edzio ma często problemy z wypełnieniem swoich obowiązków w kamienicy. Dozorca mimo to prosi Matysiaków, aby dyskretnie wypytali Grzelakową o cenę sprzedaży działki. Po wyjściu Edzia, Gienek z Wisią postanawiają oddać się miłym wspomnieniom przy choince i lampce wina. Romantyczną pogawędkę przerywa przyjście Tadeusza Szymkowskiego. Sąsiad przyszedł złożyć Matysiakom życzenia noworoczne, gdyż już następnego dnia wylatuje z żoną na tygodniową wycieczkę do Tunezji. Gienek oferuje sąsiadowi kupno "pechowej" akwareli, którą Mundek podarował Dorocie. Proponuje Tadeuszowi porozumieć się w tej sprawie z Dorotą. Dzwoni telefon, Ola Szymkowska oświadcza mężowi, że względów zdrowotnych lekarz nie zaleca jej wybierać się teraz do egzotycznego kraju. Na jej miejsce zgodziła się polecieć Ewa. Wisia podejrzewa jednak, że jest to wybieg ze strony Oli, która chce spędzić tegorocznego sylwestra zupełnie z kim innym.

Odc. 2394 emisja: 21.12.2002 r.
Gienek rozmawia telefonicznie z Elżbietą, która skarży się, że nie wypłacono jej pensji na czas. W tej sytuacji Gienek deklaruje się, że przyśle Justynę z pieniędzmi, bo sam nie może, gdyż właśnie przyjechał Mundek z rodziną. Grażyna z córeczką poszli przywitać się z Kasią, a brat Doroty został, aby wypakować prezenty i ustalić, gdzie zostaną na noc. Gienkowie z Mundkiem postanawiają, że dla wygody będą korzystać z mieszkania po cioci Karolinie (Henio zamieszka tam dopiero od 1 stycznia). Wspólnie rozmawiają na tematy związane z świętami, ze smutkiem mówią o komercjalizacji świąt Bożego Narodzenia. Dzwoni Irena - kierowniczka Domu Dziecka w Kaliszu z życzeniami świątecznymi dla Doroty i jej rodziny. Gienek opowiada o udziale Justyny w akcji sprzedaży kart świątecznych na cele dobroczynne. Mundek, podobnie jak Gienkowie, wyraża zadowolenie z pomyślnego zakończenie negocjacji akcesyjnych do Unii Europejskiej, Dorota ubolewa jednak, że Polacy są słabo poinformowani na temat przystąpienie Polski do UE. Mimo, że do wigilii pozostały jeszcze trzy dni, Mundek postanawia już teraz ofiarować Dorocie obraz pędzla Setkowicza. Okazuje się, że jest autentyczna akwarela, którą kiedyś dostał od cioci Karoliny, a ta, która została skradziona była tylko kopią. Gienek natychmiast zawiesza obrazek nad kanapą. Przychodzą Wisia i Piotrek. Syn Gienka usprawiedliwia się, że w tym roku spędzi wigilię u mamy. Piotrek wstępuje na chwilę do Justynki, którą prosi, aby wreszcie wyciągnęła rękę na zgodę i przestała mieć pretensję do Lusi za śmierć Czarka. Po wyjściu Piotrka, Gienek prosi Justynę, aby zawiozła Elżbiecie pieniądze. Niepostrzeżenie do pokoju wchodzi Dorota, Gienek zmuszony jest wyjaśnić całą sytuację. Nagle rozmowę przerywa głośny rumor. Okazuje się, że to obrazek Setkowicza spadł wprost na głowę Mundka... 

dc. 2393 emisja: 14.12.2002 r.
Wisia przygotowuje się na przyjęcie wyjątkowego gościa - posła Tadeusza Samborskiego. Gienek rozmawia w drugim pokoju z Dorotą na temat zbliżających się świąt i prezentów pod choinkę. Justyna chciałaby otrzymać telefon komórkowy. Dorota ma wątpliwości, czy powinni spełnić życzenie córki. Gienek stara się przekonać żonę, że komórka to już rzecz banalna w dzisiejszych czasach, a często ułatwia życie. Dorota obiecuje nad tym pomyśleć w drodze do szkoły. Ma dzisiaj spotkać się tam ze swoimi nauczycielami i omówić założenia reformy oświaty, zgodnie z którą nauczyciele będą mogli modyfikować na swoje potrzeby programy nauczania. Do Wisi przychodzi niezapowiedzianie Tadeusz Szymkowski, aby poradzić się, jakie kupić żonie perfumy na gwiazdkę. Przy okazji pyta sąsiadkę o Eryka Łyszczewskiego. Wisia próbuje się wymigać od odpowiedzi, domyśla się, że Szymkowski coś podejrzewa. Swoimi wątpliwościami dzieli się telefonicznie z Kasią. Przychodzi Antoni Borkiewicz, który ubolewa, że nie przyszedł z Marysią, ale żona zachorowała na grypę. Wisia opowiada Antkowi jak to Stach, będąc na nagraniu w Radiu, spotkał posła Samborskiego - prezesa Fundacji Pomoc Polakom na Wschodzie, który sam zaproponował przybyć na Dobrą i wyjaśnić sprawę z wizami dla obywateli zza wschodniej granicy. Antek przynosi kartkę dla Doroty. Okazuje się, że Mundek z rodziną ma zamiar przyjechać na święta do siostry. Wreszcie Stach przyprowadza posła Samborskiego. Prezes wyjaśnia sprawę wprowadzenia wiz (będą tanie i wielokrotnego wjazdu), mówi o działalności fundacji, o akcjach przedświątecznych na Ukrainie, o prowadzeniu szkółek języka polskiego oraz o wrażeniach z pobytu w Berdyczowie, gdzie corocznie obchodzi się "Dni Kultury Polskiej". Rozmowę z posłem przerywa telefon. To jeszcze raz Szymkowski pyta, czy rzeczywiście jego Ola była we wtorkowy wieczór u Matysiaków.

Odc. 2392 emisja: 07.12.2002 r.
U Doroty zjawia się mężczyzna, który nieświadomie kupił obraz, skradziony wcześniej z mieszkania cioci Karoliny. Niestety akwareli Setkowicza nie ma już w Warszawie, gdyż ów mężczyzna ofiarował ją kuzynce z Opolszczyzny. Gienek relacjonuje sarkastycznie całą sprawę Stachowi. Dorota przyznaje się, że tak bardzo nie zabiegała o odzyskanie obrazu, gdyż wiążą się z nim niewyjaśnione dotąd zdarzenia, które miały miejsce za życia cioci i wujka. Stach i Gienek z niedowierzaniem słuchają relacji Doroty i radzą jej czym prędzej odzyskać akwarelę i spieniężyć ją. Stach przyniósł bilety na "Ediego", Gienkowie jednak obiecali już Justynie, że wybiorą się z nią do Muzeum Narodowego na wystawę prac Picassa. Dorota ostatecznie zdecydowała, że wynajmie mieszkanie Iwonie Rączkowej, tym bardziej, że zamieszka tam Henio. Wkrótce na Dobrej zjawia się dawno oczekiwany gość - Henio Miśkiewicz. Chłopak przynosi formularze do wypełnienia przez Dorotę. Gienek nalega, aby Henio wyjawił prawdę, dlaczego nie pojawił się u Matysiaków, gdy powrócił ze Stanów. Henio wyjawia, że ma pretensję do Tomka, że ten jakoby - za pośrednictwem kogoś trzeciego - zażądał od dziadków Henia 5 tys. za załatwienie miejsca na studiach. Gienkowie i Stach są zdumieni wiadomością Henia i uważają to za jakieś koszmarne nieporozumienie. Miśkiewicz przeprasza Matysiaków i obiecuje przychodzić teraz częściej. Stach informuje Henia o sprawie Wisi, chłopak postara się wkrótce spotkać ze Stellą. Przyszła Wisia i Aniela Grzelakowa. Aniela ubolewa nad losem swojego Grzesia, w związku z kłopotami finansowymi, postanawia sprzedać działkę. Grzelakowa składa ofertę sprzedaży Matysiakom, którzy przed laty również uprawiali tę działkę. Matysiakowie nie dają jej wiążącej odpowiedzi.

Odc. 2391 emisja: 30.11.2002 r.
Justyna przygotowuje się do imprezy andrzejkowej, którą postanowiła urządzić w domu dla koleżanek i kolegów ze szkoły. Szuka garnka odpowiedniego do lania wosku i rozmawia z Wisią na temat zwyczaju urządzania zabaw andrzejkowych. Wisia podpowiada Justynie pomysł z ustawianiem butów i puszczaniem korków na wodzie. Przychodzi dozorca. Opowiada Wisi o tym, jak Zarząd Dróg "opalikował" chodniki na warszawskim Powiślu, co utrudnia wielu mieszkańcom swobodne przechodzenie na drugą stronę ulicy, gdyż słupki połączono łańcuchem. Przed wyjściem pan Edzio wspomina, że widział stojący mercedes przed bramą kamienicy. W aucie siedział elegancki mężczyzna, do którego za chwilę dosiadła się Ola Szymkowska. Wisia domyśla się, że przyjechał szkolny kolega Oli, z którym Szymkowska spędziła czas w Leżajsku. Tą wiadomością Wisia chce jak najszybciej podzielić się z Kasią. Iwona Rączkowa przynosi Justynie korki potrzebne do wróżby andrzejkowej. Sąsiadka relacjonuje Wisi, w jaki sposób padła ofiarą napadku rabunkowego i co z tego wyniknęło. Choć ujęto złodzieja, Iwonka żałuje, że zgłosiła się na policję, bo obawia się teraz zemsty kolegów złodzieja. Rączkowa prosi raz jeszcze Wisię o wstawiennictwo u Doroty w sprawie mieszkania po cioci Karolinie. Iwona chce tam ulokować swojego nowego wspólnika, którym okazuje się sam Henio Miśkiewicz. Wisia jest zaskoczona, że przez przypadek udało się odnaleźć krewnego Tomasza i obiecuje Iwonie, że porozmawia z Dorotą w jej sprawie. Zjawia się Antoni Borkiewicz, który właśnie wraca od mecenasa Breita. Antek wspomina, jak na zabawie andrzejkowej poznał Zosię, swoją przyszłą żonę. Na chwilę wpada Kasia, prosi wujka o pójście do Tomka, który ma do niego pilną sprawę. Wisia opowiada córce nowinę, którą usłyszała od dozorcy. Kasia strofuje jednak mamę, że zajmuje się plotkami i robi z niczego sensację

Odc. 2390 emisja: 23.11.2002 r.
Dorota uskarża się na problemy związane z rehabilitacją kciuka, w którym doszło do zapalenia ścięgna. Tomasz, który na co dzień nie korzysta z państwowej służby zdrowia, nie rozumie, dlaczego nie można przeprowadzić fizykoterapii od początku do końca. Wisia uważa, że wysocy urzędnicy nie powinni korzystać z przywilejów, bo wówczas zrozumieliby problemy zwykłych obywateli, którzy muszą leczyć się w państwowych przychodniach i szpitalach. Tomek wyznaje - w tajemnicy przed Kasią - że omal nie padł ofiarą kolizji samochodowej na Wisłostradzie. Dorota sądzi, że przyczyną większości wypadków jest prowadzenie samochodu po wypiciu alkoholu, natomiast młodym kierowcom brakuje praktycznego przygotowania do jazdy samochodem. Sprawa odzyskania obrazu cioci Karoliny jest kolejnym tematem rozmowy. W ubiegłą sobotę Tomasz pojechał do Desy, o której wspomniał Szymkowski, lecz obrazu nie było już w sklepie - został sprzedany. Dorota postanowiła zatem zrezygnować z dalszego dochodzenia prawdy. Wisia napomyka o dylematach Justyny, która planuje zrobić Romkowi niespodziankę na Mikołaja. Zjawia się Antek Borkiewicz. Kuzyn ubolewa, że znów będzie musiał wydać dużo pieniędzy na prezenty świąteczne. Tomasz informuje go, że w tym roku zamiast choinki na Nowym Świecie pojawi się palma. Wisia wypytuje Antka o Henia Miśkiewicza. Wkrótce okazuje się, że Henio mieszka w Warszawie i jest taksówkarzem. W tym samym czasie, w drugim pokoju, Kasia rozmawia z Olą Szymkowską. Koleżanka opowiada Kasi o krótkim, lecz miłym pobycie w Leżajsku (zjazd absolwentów liceum) oraz o tym, jak spędziła czas w towarzystwie dawnego szkolnego kolegi, Eryka.

Odc. 2389 emisja: 16.11.2002 r.
Antoni Borkiewicz ponownie prosi Wisię, aby pomogła mu nakłonić mecenasa Breita do ślubu z panią Michaliną. Antkowi zależy na tym małżeństwie, gdyż nie chciałby pozbawiać opieki małej Zosi (wnuczki), przy której jest teraz siostra Michaliny. Kuzyn obawia się, że w przypadku wprowadzenia wiz obie panie mogą wrócić do Lwowa i tam już pozostać. Po przyjściu Breita, zatrzymanego na schodach przez Iwonę Rączkową, Wisia proponuje gościowi fasolkę po bretońsku. Podczas posiłku Antoni z Wisią delikatnie zachęcają mecenasa do małżeństwa. Jak się okazuje, Breit nie jest tym w ogóle zainteresowany; po wypiciu piwa zasypia w toalecie. Niespodziewanie zjawia się Stella. Przynosi wiadomość, że siostra Moniki nie wyraziła zgody na wysłanie Stelli zaproszenia na pobyt w USA. Zrozpaczona dziewczyna prosi o kontakt z Heniem Miśkiewiczem, który był przez jakiś czas w Stanach, a teraz jest w Polsce. Stella sądzi, że być może w ten sposób uda jej się załatwić opiekę dla Marka podczas jego pobytu w USA. Wisia obiecuje jej pomoc. Piotrek telefonicznie informuje ciocię, że za chwilę zjawi się Szymkowski (ma awarię telefonu). Stella szybko opuszcza mieszkanie, aby nie spotkać się z byłym kochankiem. Szymkowski zamiast do biura napraw dzwoni przez pomyłkę do żony - telefon samoistnie się odblokowuje. Szymkowski pyta sąsiadkę o przygnębienie Oli. Wisia wyjawia mu całą prawdę i opowiada o zdarzeniu sprzed tygodnia. Szymkowski mówi Wisi o wizycie w Desie, prawdopodobnie natknął się na skradziony z mieszkania cioci Karoliny obraz Setkowicza.
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